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Święto. Niepodległości 
jest dniem zamyślenia si 
nad Polską.
Ma ono wymiar narodow 
i religijny...
Idziemy pod pomniki, 
odkrywamy to co trwale 
i twórcze, co prowadziło 
do Niepodległej.
... Religijne, aby pamięć 
narodu wiązać z modlitwy 
dziękczynną. Modlimy si 
za naszych Braci, którzy 
zasłużyli się Ojczyźnie.

Zapowied
zmian

W  84 .rocznicę

11
listopada

Biskup
Grzegorz
Balcerek

wizytowa
parafię

borecką

Mówi
Skarbnik

Gminv



Uroczystość Święta Niepodległości w Zespole Szkół im. Powstańców Wielkopolskich 
tradycyjnie wiąże się z ze ślubowaniem pierwszoklasistów włączanych do społeczności szkolnej

Na sztandar ślubowali przedstawiciele dziewięciu klas. Ś lubo­
wanie odbierała pani dyrektor Grażyna Gromadzińska - Kopras.

fot. P. Bugaj



AKTUALNO ŚCI

Trzy dni przed uroczystościami 11 listo­
pada w sali posiedzeń Urzędu MiG ze­
brało się 14 nowych radnych (jeden nie­
obecny uspraw iedliw iony). Przewodni­
czący Miejskiej Komisji Wyborczej - Jerzy 
Pawlak wręczył nowo wybranym radnym 
zaświadczenia o wyborze. Burmistrz Ka­
zimierz Michalak złożył gratulacje nowym 
samorządowcom. W ich imieniu podzię­
kował radny Ireneusz Vowie.

Pierwsza sesja nowej kadencji odbę­
dzie się najprawdopodobniej w  piątek 22 
listopada o godz. 10.oo.

Cz.K.

Zerówki
obowiązkowe

We wtorek, 12 listopada Rząd RP przyjął 
projekt nowelizacji Ustawy o system ie  
oświaty, z której wynika, że od 1 wrze­
śnia 2003 roku wszystkie dzieci sze­
ścioletnie zostaną objęte obowiązko­
wym, rocznym przedszkolnym przygo­
towaniem.

Istniejące od lat 70. tzw. „zerówki" są  po­
wszechne, lecz nie obowiązkowe. Rodzi­
ce zatem nie muszą do nich posyłać dzie­
ci, chociaż na terenie gminy Wronki nie 
są nam znane takie przypadki.

Zakłada się, że obowiązkowe roczne wy­
chow anie  p rzedszko lne  rea lizow ane  
będzie tak jak do tej pory w przedszko­
lach lub w szczególnych przypadkach 
w oddziałach przedszkolnych działają­
cych przy szkołach jak  np. w Chojnie 
i Wróblewie.

Minister edukacji zapewniła, że będzie 
to rok zabawy i nauki przez zabawę.

K.T.

ZASŁUŻONY

W drodze do...

W dniu 8 listopada 2002 roku p p łk  Ze­
non W iczyńsk i zastępca dyrektora Za­
kładu Karnego we Wronkach został od­
znaczony przez Marszałka Województwa 
W ielkopolskiego Stefana M ikołajczaka 
honorową odznaką „Za Zasługi dla W o­
jewództwa W ielkopolskiego. 

U h o n o ro w a n ie  p p łk  W ic z y ń s k ie g o  
w przededniu  Św ięta N iepodleg łości, 
które jest także świętem Służby W ięzien­
nej, je s t także dow odem  na w ażność 
i od p o w ie d z ia ln o ść  sp o łe czną  p racy 
w szys tk ich  w ięz ienn ików .

Uroczystość wręczenia odznaczeń, a tak­
że kolejnych awansów na stopnie służbo­
we odbyła się w Rawiczu.

Wśród wyróżnionych odznaką honorową 
znaleźli się także: ppłk Włodzimierz Koster- 
kiewicz -  Dyrektor Okręgowy Służby Wię­
ziennej w  Poznaniu, mjr Wiesława Paulat 
oraz mjr Lech Rzepecki -  zastępca dyrek­
tora Zakładu Karnego w Rawiczu.

(doniósł OISW  Poznań]

Mankamentem wronieckiego mostu było 
fatalne odwodnienie i erupcja konstruk­
cji żelbetonowej. Stąd teraz taka pieczo­
łowitość w zabezpieczeniu konstrukcji.

Teraz chodniki będą szersze, a ich beto­
nowa nawierzchnia będzie wylana nie 
asfaltem (jak wcześniej), ale żywicą.

W szystkie kable zostały starannie uło­
żone w przepustach zalanych w płycie 
chodnika.

P esym iści pow ą tp iew a ją  w te rm in  - 
15 grudnia - zakończenia remontu mostu, 
zważywszy ile zapasów posiłków regene­
racyjnych zgromadzili remontowcy (?).

pab/fot.: P. Bugaj
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W  SAM O RZĄDZIE

Ze Skarbnikiem UMiG we Wronkach - WŁADYSŁAWEM 
KAŁUŻYŃSKIM rozmawia Ireneusz Vowie

Pół wieku 
w urzędzie

I.V.: Proszę opisać nam przebieg pań­
skiej kariery zawodowej 

W.K.. -  W 1950 roku weszła w życie usta­
wa jednolita o Radach Narodowych. Ów­
czesnym przewodniczącym prezydium 
RN był Kazimierz Bukowski - wieloletni 
kierownik SP w Nowej Wsi. Od września 
tego w łaśnie roku pracowałem  krótko 
w USC we Wronkach, od stycznia 1950 
roku na stanowisku kasjera. Po 2 latach 
zostałem referentem podatkowym. W lu­
tym 1956 roku zajmowałem już stanowi­
sko głównego księgowego urzędu. Po 
1989 roku nastąpiły zmiany ustrojowe - 
weszła w życie nowa ustawa samorzą­
dowa, która miała wpływ na pracę i or­
ganizację urzędu. W tedy to zm ieniono 
stanowisko „głównego księgowego" na 
„skarbnika” . Nastąpiła jednocześnie po­
prawa finansów gminy związana z wej­
ściem w życie nowej ustawy. Poprzedni 
m echanizm finansowania odbyw ał się 
na szczeblu powiatu, a od 1975 r., po 
wprowadzeniu reformy administracyjnej, 
to znaczy po utworzeniu 49 województw, 
na szczeblu województwa pilskiego. Tam 
właśnie powstawały projekty finansowe. 
Zapraszano nas na tzw. konsultacje, które 
jednak nic nie wnosiły. Nie uwzględnia­
no w zasadzie żadnych zmian. Budżet 
narzucony był przez jednostkę nadrzęd­
ną. Nowa ustawa z 1989 roku wprowa­
dziła znaczną swobodę finansową. Poza 
środkami na oświatę i dotacje celowe - 
o podziale dochodów i wydatkach decy­
dują dziś samorządy.

-J a k  kszta łtu je  się wroniecki budżet 
dochodów  2002 roku?
S tru k tu ra  u ch w a lo n e g o  bu d że tu  to 
24mln 876tys. zł; w tym dotacje celowe -

2mln147tys, co stanowi 8,6% budżetu. 
S u b w e n c je  pańs tw a  w yn o szą  7m ln 
580tys, to jest 30,5% budżetu. Dochody 
własne gminy zamykają się kwotą 15mln

Władysław Kałużyński ponad pół wieku pracuje 
we wronieckim urzędzie - przeszedł wszystkie 

szczeble kariery zawodowej.

149tys, co stanowi 60,9% całego budże­
tu gm iny. D ochody w łasne  gm iny to 
przede wszystkim podatki dochodowe od 
osób fizycznych i prawnych oraz podatek 
od nieruchomości.

- Od 2001 roku w budżecie gminy w y­
stępuje strata. Jakie są jej przyczyny 
i jak na dzień dzisiejszy przedstawia się 
sytuacja finansowa wronieckiego bu­
dżetu?

- Na koniec 2001 założono w budżecie 
stratę 2mln 448tys zł. Z tej kwoty w 2002 
roku 664tys zostaną spłacone. Zadłuże­
nie na koniec III kwartału 2002 roku wy­
nosi 1mln 997tys zł, tj. 7,8% całego bu­
dżetu gminy. Do końca roku planuje się 
też podjęcie długoterminowych kredytów 
na kwotę 3mln zł. W związku z tym prze­
w idywane zadłużenie gminy może w y­
nieść 4m ln 997tys, co stanow i 19,5% 
budżetu. W przyszłym roku przewidywa­
na spłata z budżetu ma w ynieść 1mln

263tys zł. Ustawa o finansach publicz­
nych dopuszcza możliwość zadłużenia do 
60 % wielkości budżetu po stronie do­
chodów. U nas byłoby to 15mln zł. Prze­
kroczenie granicy 60% zadłużenia nie 
jest dopuszczalne, ponieważ Regional­
na Izba Obrachunkowa, jako jednostka 

nadzorczo -  kontrolna 
nie wyrazi zgody na więk­
sze zadłużenie.

- W  prasie pojawiły się 
informacje o katastro­
falnym zadłużeniu gmi­
ny oraz o negatywnej 
wizji przyszłości. Jakie 
są przesłanki publiko­
wania takich wskaźni­
ków?

- To co mówiliśmy do tej 
pory, czyli założone kre­
dyty, za a kce p to w a ła  
i p rzy ję ła  R ada MiG 
W ronki. W ciągu roku 
je d n ak , w m om encie  
podejm owania decyzji 
o zaciąganiu kredytów 
i pożyczek, niezbędne 
są uchwały Rady. Stąd

w prasie najprawdopodobniej om yłko­
wo zsumowano te wszystkie kwoty, co 
spow odow ało ich podw ojenie. Gm ina 
podejmując szereg tak poważnych inwe­
stycji, szczególnie z zadań oświatowych 
(budowa trzech sal gimnastycznych)'nie 
ma takich możliwości finansowych i dla­
tego zaciągane są kredyty. Wyzwania rzu­
ca też inwestycja kanalizowania miasta 
i gminy, która pochłonie wiele środków 
finansowych. Bezwzględne będzie sta­
ranie się o pozyskanie środków finan­
sowych z zewnątrz. Mimo takich działań 
efekty pozytywne są widoczne. Nie ma 
żadnych możliwości tak katastrofalnego 
zadłużenia, o jakim mowa była w treści 
artykułu. Mogę tylko powiedzieć, że obec­
ne zadłużenie gminy należy do najniż­
szych wśród gmin powiatu szamotulskie­
go, a na poziomie województwa wyglą­
da jeszcze bardziej optymistycznie 

- Dziękuję za rozmowę.
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A za mostem...
... też coś now ego. Rozebrana została stara, asfal­
towa nawierzchnia chodnika. Od mostu do ronda 
pod lasem  będz ie  ch o d n ik  w yre m o n to w a n y  - 
zostanie wymieniony krawężnik a jego nawierzch­
nia wykonana z kostki betonowej. Remont chodni­
ka jest w liczony w koszt remontu mostu, ponoszo­
nego przez zarząd województwa.

Na wiosnę cała ulica Chrobrego zostanie zmoder­
nizowana w obrębię skrzyżowań z ul. Mickiewicza 
i Poznańską oraz pokryta nową warstwą asfaltową 
- zapewnia burmistrz Kazimierz Michalak.

pab
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KULTURA

Doczekaliśmy chwili, że Chór Akademicki UAM z Poznania zawitał na naszą 
wroniecką ziemię i zaśpiewał dla nas w przededniu Święta Niepodległo­
ści. To co usłyszeliśmy zaskoczyło nawet najbardziej wytrawnych znaw­
ców muzyki chóralnej.

Zbójnicki we wronieckiej farze
Obawy, że na koncert do wronieckiej 
fary nie przyjdzie zbyt wielu miłośników 
muzyki chóralnej okazały się niepotrzeb­
ne, m ie jsc  s iedzących  - po prostu  - 
zabrakło.

Niezwykle efektowne było rozpoczęcie 
koncertu. Przy wygaszonych światłach 
w głównej nawie kościoła, chórzyści sta­
nęli w nawach bocznych okalając widow­
nię a w prezbiterium ujrzeliśmy Ewę Sy­
kulską, która zaśpiewała partię solową 
„Modlitwy o pokój” . Było to wołanie pełne 
trwogi, chociaż pozbawione słów. Głosy 
imitujące orkiestrę, dochodzące z każde­
go zaką tka  kośc io ła  i śp iew  solowy, 
od p ie rw szych  ako rdów  w yw o ływ a ły  
dreszcz emocji.

„k tó re g o  sp ra w cą  je s t 
również Jacek Sylulski” - 
o czym przypomniał ks. 
kanon ik Jerzy S tacho­
wiak, dziękując artystom 
bardzo ciepłym i słowa­
mi... To przeszło nasze 
oczekiwania - mówił za­
uroczony występem pro­
boszcz. Jego op in ię  po­
dzielili słuchacze, którzy zgo­
towali chórowi owację na sto­
jąco.

PRZYJEDZIEMY PONOWNIE...

Po nim kilka utworów  utrzym ywanych 
w nastroju powagi - starocerkiewna pieśń 
Bogoridice Djewo - S. Rachmaninowa, 
piękna kompozycja Jacka Sykulskiego 
Kyrie (nagrodzona złotym medalem na 
festiw alu  M uzyki Sakralnej w  Rzymie 
w roku 2000) oraz Taniec w ogniu skom­
ponowany po tragedii w  Nowym Jorku 
(11 września 2001) do słów Urszuli Pa- 
sterkiewicz z Kanady.

Z klimatu powagi chór wprowadził słu­
chaczy w świat radości a technikami wy- 
brzm iewania dźw ięków  coraz bardziej 
zachwycał.

U słysze liśm y m .in. fragm ent z opery 
Fortuna Carla Orffa; komp. Eroda Niech 
ży je  m uzyka', p o p u la rn y  u tw ó r 
Nic nie zm ieni m ojej m iłości do ciebie', 
motyw przewodni z bajki „Król lew". Od­
głosy afrykańskiej dżungli rozbawiły nie 
tylko dzieci.

W zaprezentowanym programie nie za­
brakło także typowo polskich piosenek - 
Góralu czy c i nie żal, w  rewelacyjnym 
opracow aniu  dyrygenta  ze w span ia łą  
solówką duetu Beaty Bielskiej i Patryka 
Lehmanna. N iezwykle ciekawie w mu­
fa ch  ko śc io ła  z a b rz m ia ł Z b ó jn ic k i 
oraz Niech żyje bal. Partie solowe śpie­
wali także: Katarzyna Rościńska, Maria 
Szloser, Beata Kasper.

Po koncercie tym nikogo, kto ich usły­
szał nie dziwi już, że udało im się zawład­
nąć se rca m i P o lo n ii i A m e ryka n ó w  
w czasie ostatniego tournee, a kompo­
zyc je  i a ranżac je  Jacka S yku lsk iego  
wzbudzały sensacyjne owacje.

Niestety, tym razem zabrakło utworu - 
śpiewanego zwykle na bis - Abba Ojcze,

obiecał dyrygent w czasie wspólnej ko­
lacji w Borow iance. M acie w span ia łą  
publikę. We Wronkach śpiewało nam się 
o wiele lepiej niż w Gdańsku, z którego 
bezpośrednio do was przyjechaliśmy. 

Jesteśm y z W ronkam i zw iązan i p rzez  
Alę Raś, która z nami śpiewa. To ona tak 
bardzo zabiegała, abyśmy tutaj zaśpie­
wali. Zachwalała atm osferę koncertów  
m uzyk i organow ej, przekonyw ała , że 
warto dla was zaśpiewać - mówi dzienni­
karzom „WS” pan Jacek.

Decyzja o przyjeździe zapadła m iesiąc 
temu, po koncercie w auli UAM, wówczas 
to udało mi się nam ów ić pana Jacka 
Sykulskiego na koncert we Wronkach. 
Zaproponowany termin był na całe szczę­

ście wolny. Dalej, dzięki aprobacie dy­
rektora WOK-u Bogdana Czerwińskiego 
organizacja koncertu została należycie 
przygotowana. Ten znakomity chór być 
może zaśpiewa podczas kolejnej edycji 
„Koncertów organowych i muzyki kame­
ralnej" w klasztorze. Dyrektor Czerwiń­
ski, podbudowany frekwencją wronczan, 
w stępnie  „um ów ił się" z sym patyczną 
prezes chóru, Emilią Martyniuk. 

Chórzyści pożegnali gości Borow ianki 
i obsługę p ięknie b rzm iącą  p iosenką  
Szła dzieweczka. Odjeżdżali usatysfak­
cjonowani gościnnością pozostaw iając 
obietnicą ponownego spotkania.

Krystyna Tomczak 
fot. P. Bugaj

JACEK SYKULSKI - kompozytor, dyrygent. Urodził 
się w roku 1964. W yrósł z tradycji poznańskiej 
chóralistyki. Ukończył szkołę chóralną Jerzego 
Kurczewskiego. Jest absolwentem  Akademii 
Muzycznej w Poznaniu. Podczas rocznego sty­
pendium w Kanadzie (Toronto) poznał nietra- 
dycyjne techniki wokalne. Głos ludzki jest dla 
niego pierwszym i zarazem najwspanialszym 
instrumentem, którego brzmienie może wyra­
zić więcej niż największa nawet orkiestra sym­
foniczna.
Od 1996 roku jest dyrygentem i szefem artystycz­
nym Chóru Akademickiego UAM. Praca z chórem 

jest jego prawdziwą pasją. Mimo wielu propozycji 
z różnych państw, m.in. z Kanady wiemy jest Polsce 

i Poznaniowi.
Jacek Sykulski prowadzi również autorski zespół Nova Gau-

dia - unikalny, mieszany oktet wokalny działający przy Uniwersytecie od 1998 roku koncertu­
jący z dużym powodzeniem w kraju i zagranicą.
Od lat 80-tych współpracuje z Dominikanami. Jest głównym kompozytorem piszącym 
dla ich potrzeb. Wspiera inicjatywę spotkań młodzieży na Lednicy od początku ich istnie­
nia. Jest autorem muzyki śpiewanej przez tysiące pielgrzymów np.: Wypłyń na głębię, 
Podnieś mnie Jezu, Pieśń nad pieśniami - napisał je na zamówienie ojca Jana Góry. 
Chórem pasjonuje się od dziecka - już wtedy zaplanował swój zawód dyrygenta. 
Jerzy Kurczewski pozwalał stawać mu za pulpitem, pod jego okiem poznawał tajniki 
szkoły chóralnej, a dzisiaj rozbudził młodzież i wyzwolił w nich potrzebę śpiewania.
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POSTACIE

WSPOMNIENIE PATRONKA BORECKIEJ PARAFII

T
ata palił fajkę, ile o to było hałasu, 

że szkodzi zdrowiu, że szkoda pie 
niędzy. Ale nie było siły, zawsze 
mówił, że musi palić, bo by go komary 

w lesie zjadły i że wędzony towar długo 
trzyma.

Żeby mniej kosztowało, sam sadził ty­
toń. Sadził długolistny i okrągłolistny, bar­
dzo się udawał, do jednego metra wyso­
ki, jak już zakwitł, to pościnał i w szopie 
pozawieszał na rozciągniętych drutach. 
Jak liście wyschły, były żółte i pachnące, 
potem je  preparował, układał w drew­
nianej skrzyni warstwami, skrapiał wodą 
i suszonymi śliwkami, potem przykrył de­
ską i obciążył kamieniem, i jakiś czas 
musiało to stać w ciepłym pomieszcze­
niu. Po pewnym czasie był tytoń gotowy, 
kroił liście na deseczce zupełnie na nitki 
i sypał do woreczka skórzanego.

Fajka 
taty o

on/fnów ih 
tytoniu fo l 
zedł czas,

cy sprav 
pomięd. 
IJMo por

urobili w  a o d t 
Bach trzymał,' 
Ł dymiąca^B t 
Lvo o pożaa ę 
'podnios ła  fa.

Piękny zapad 
jak cygara h 
kilka taczek, 
w ładze zakazały 
stopnia, że z akcyzy u 

li, czy ktoś n a s a d z i if poi 
nymi roślina 
wali i jeszcze 
za pędzenie 

Kiedy ta' 
a tata stale tę f; 
ka wypadła i 
była s ło n k i  si 

m am a to z
i powiedziała: “Koniec, już jej więcej nie 
dostaniesz” i tak schowała, że tata nie 
mógł jej znaleźć. Mama mówiła, że do 
pieca wrzuciła. Tata chodził zły i smutny 
i prosił, żeby oddała mu tę fajkę, a mama 
uparła się, że nie. Powiedział: “Jak nie 
dasz fajki, to się zastrzelę". Wziął fuzję, 
na naszych oczach w łożył naboje i po­
szedł do lasu. Po niedługim czasie usły­
szeliśmy niedaleko domu strzały, płaka­
liśmy, że tata się zastrzelił, nie trwało dłu­
go, patrzymy a tata wchodzi na podwó­
rze, a w ręku niesie kilka dzikich królików 
i się śmieje. W tedy mama się przełama­
ła i oddała fajkę, i znowu było dobrze.

Ojciec mój był wielkim słuźbistą, chyba nikt 
tak sumiennie nie pracował na hrabiego jak 
on. Jak często ryzykował swoim życiem. Gdy 
Polska powstała, to dużo Polaków wracało 
z zagranicy, szczególnie z Francji, gdzie pra­
cowali w kopalniach. Tych, których znali-

Z uśmiechem na ustach

B łogos ław iona  U rszu la  Ledóchow ska
- z a ło życ ie lka  Z g ro m a d ze n ia  S ió s tr 
Urszulanek Serca Jezusa Konającego 
w iosną 18 maja przyszłego roku w Rzy­
mie zostanie ogłoszona świętą.

Na uroczystość do Rzymu pojedzie licz­
na grupa  w ronczan, głównie z parafii bo­
reckiej (wszak to Ona patronuje tej para­
fii) oraz Siostry Urszulanki z Pniew. Dla 
zainteresowanych wyjazdem odbędzie 
się pierwsze spotkanie w dniu 16 listo­
pada (sobota) po wieczornej Mszy św. 

Przybliżmy postać Patronki...

Julia (w zakonie: Urszula) Ledóchow­
ska urodziła się w 1865 r. W 21 roku ży­
cia wstąpiła do klasztoru urszulanek w 
Krakowie. W 1907 roku została wysia­
na do Petersburga. Tam zorganizowała 
dom zakonny i podjęła pracę w interna­
cie przy polskim gimnazjum św. Katarzy­
ny, a także różne inicjatywy o charakte­
rze apostolskim i ekumenicznym.

śmy byli ludźmi marginesu, bez czci i wiary, 
komuniści, na kościoły, księży, ludzi wierzą­
cych to patrzeć nie mogli. W  Polsce żadna 
praca im nie odpowiadała.

W Nowinie też mieszkał taki, trudnił się 
kłusownictwem. To był kłusownik numer 
jeden dla ojca. Zaś ojciec dla niego naj­
większy wróg. Ubijał dużo jeleni, roga­
czy. Gdy ojciec z policją robili rewizję, to 
broni nigdy nie znaleźli, a miał doskona­
łą, bo z Francji przywiózł. Okazało się, że 
broń przechowywał w lesie w różnych 
miejscach. Często spotykał go w lesie, 
ale nie złapał go na gorącym uczynku.

W 1914 roku m. Urszulę wydalono z Ro­
sji. Wyjechała do Szwecji. I  tutaj angażu­
je  się w działalność na rzecz ofiarom  
wojny. Przemierza Skandynawię, aby 
mówić o cierpiącej Polsce i je j prawie do 
suwerennego bytu.

W 1920 roku wraca ze swoją wspólnotą 
do kraju. Otrzymuje pozwolenie Stolicy 
Świętej na przekształcenie klasztoru w 
Zgromadzenie Sióstr Urszulanek S.J.K. 
Włącza się w życie odbudowującej się 
Polski, przede wszystkim przez pracę  
wychowawczą i nauczycielską, pracę  
wśród ubogich i na terenach najbardziej 
zaniedbanych.

Wychowywała siostry do życia prostego, 
do umiłowania Boga nade wszystko i za­
angażowania w służbę innym. Cieszyła 
się szacunkiem ludzi. Zmarła w opinii 
świętości 29 maja 1939 roku w Rymie. 

Została beatyfikowana przez Jana Paw­
ła I I  20 czerwca 1983 roku. Ciało Bło­
gosławionej spoczywa obecnie w kapli­
cy Domu Macierzystego Zgromadzenia 
w Pniewach.

Piękne są słowa przez nią wypowiada­
ne, które dla nas są wspaniałym prze­
słaniem: Idźcie w świat z uśmiechem  
na ustach, idźcie rozsiew ać trochę  
s z c z ę ś c ia ... U ś m ie c h a ją c  s ię  do 
wszystkich, szczególnie do smutnych, 
do zniechęconych życiem, do upadają­
cych pod ciężarem krzyża, uśmiecha­
jąc się do nich, tym jasnym uśmiechem, 
który mówi o dobroci Bożej - Idźcie.

* Zgromadzenie S ióstr Urszulanek jest 
zgromadzeniem międzynarodowym. Liczy 
obecnie ponad tysiąc sióstr pracujących 
w ponad 100 wspólnotach w następujących 
krajach: Argentyna, Białoruś, Brazylia, Finlan­
dia, Francja, Kanada, Niemcy, Polska, Tanza­
nia, Ukraina i Włochy.

Krystyna Tomczak

Często ojciec wstawał wcześnie na cza­
ty, żeby go uprzedzić, to okazało się, że 
on był jeszcze wcześniej i już słychać było 
strzały. Kiedyś się spotkali w lesie, to on 
powiedział: “Kołoch, przestań mnie prze­
śladować, ile razy m iałem  cię już  na 
muszce, ale zawsze stanęła mi przed 
oczyma twoja żona i pięcioro małych dzie­
ci, tylko to cię uratowało, inaczej lisy by 
cię dawno zjadły." Często było słychać 
strzały, a ojciec nie wracał długo, to my- 
śleliśmy, że już nie wróci. Policja, leśni­
czy to niewdzięczny zawód.

Joanna Grupińska



OŚWIATA

8 listopada 2002 r., w ostatnim dniu ro­
boczym przed długim weekendem, sala 
kina wypełniła się uczniami klas pierw­
szych Zespołu Szkół nr 1 z Leśnej. Po 
raz trzeci w  historii tej szkoły - w dniu po­
przedzającym Święto N iepodległości - 
szkoła tworząc tradycje związane z no­
wym Patronem - Powstańcami W ielko­
polskimi - w tym w łaśnie czasie przyj­
muje najmłodszych w grono społeczno­
ści szkolnej.

Aż trudno uwierzyć, że aby zmieścić dzie­
w ięć klas pierwszych w kinie należało 
dostawić kilkanaście krzeseł. Apel prze­
b iegał zgodnie z cerem oniałem  szko l­
nym. Do momentu ślubowania nowego 
S am orządu S zko lnego  p row adz ił go 
Krzysztof Ida (stary przewodniczący), na­
stępnie Maria C zekalska - nowa prze­
wodnicząca.

Na spotkaniu tym dominowały elementy 
patriotyczne wszak i Święto Niepodległo­
ści, i bohater Szkoły mają w sobie takie

nośniki. Słowa: Polska, Ojczyzna, Orzeł 
wypowiadane były wielokrotnie przez róż­
ne osoby o zróżnicowanej barwie głosów. 

L is topadow e daty i fak ty  h is to ryczne  
w o d n ie s ie n iu  do nasze g o  m ia s ta , 
przedstawiane przez nauczyciela historii 
- pana M arian Ś liwę, w tym dniu były bar­
dziej czytelne niż na zwykłej lekcji w mu- 
rach szkoły. Młodzież z Leśnej musi w ie­
dzieć, że droga do wolności wiodła tak­
że przez Wronki i zdobywana była rów­
nież przez naszych Rodaków. 
W icedyrektor Zenon Zachcia ł, w swoim 
krótkim  w ystąpieniu przyb liżył nowym 
uczniom daty i fakty związane z wydarze­
niam i w szkole od momentu przyjęcia 
przez nią imienia bohaterów Powstania 
W ie lkopo lsk iego . M ów ił o sym bolach 
szkolnych - sztandarze, hymnie, tablicy 
pamiątkowej poświęconej powstańcom, 
Sa/i Partona. Podkreślił także, jak ważna 
jest nasza tożsamość w momencie wej­
ścia Polski do Unii Europejskiej. Krótka,

PRZED
ŚWIĘTEM NIEPODLEGŁOŚCI

ciepła wypowiedź, przeplatana strofami 
poezji miała w sobie wiele treści wycho­
wawczych i sympatycznie została przyję­
ta przez uczniów.
Ś lubowanie klas pierwszych odebrała 
pani dyrektor Grażyna Gromadzińska - 
Kopras a nowego Samorządu Szkolne­
go wicedyrektor Zenon Zachciał. 

W ychowawcy klas pierwszych: Lucyna 
Kędzioł, Ilona Fudali, Ewa Podgórska, 
Teresa Nożewska, Piotr Piasek, Robert 
Raś (kl. ponadgimnazjalne), Lidia Grze- 
byta, Maria N owaczyk i Justyna R is- 
smann (gim nazjum ) odebrali akty ś lu­
bowania, które po podpisaniu ich przez 
uczniów pow rócą do kroniki szkoły na 
pamiątkę tego wydarzenia.

Poeci walkę o wyzwolenie Ojczyzny utrwa­
lili w w ierszach, kom pozytorzy w pie­
śn iach a w ychow ankow ie  pani Em ilii 
Nogaj - gimnazjaliści z klasy II h - pod 
kierunkiem pani Ewy Podgórskiej, ko­
rzystając z ich dorobku wprowadzili ze­
branych w klim at nadchodzących dni. 
Program prezentowali: Katarzyna Arkusz, 
Irmina Hercka, Małgorzata Kurtz, Patry­
cja Miszke, Anna Michalak, Darisz Jerzy, 
Krystian Mamet i Adrian Rzyski.

Jako pedagog tej szkoły pragnę uwie­
rzyć, że słowo - Polska - dla naszych wy­
chowanków, z dnia na dzień, znaczy co­
raz więcej a bohaterowie, którzy jej pa­
tronują stają się dla nich przykładem, jak 
należy pokonywać przeciwności i osią­
gać wyznaczone cele.

Słowo patriotyzm wyparte zostało z w ie­
lu, szczególnie w ielkom iejskich, szkół. 
Sątakże nauczyciele, którzy wypowiada­
ją  je  z ironicznym uśmiechem i twierdzą, 
że się zdewaluowało. Dobrze, jeżeli po­
tra fią  budować osobowość swoich w y­
chowanków na innych wzorcach.

Krystyna Tomczak

Me pozwalajmy nikomu podcinać galę- 
'■i, na której wszyscy siedzą.

Śmieci mniej, 
ziemi lżej

Od wielu lat społeczność uczniowska SP nr1 
aktywnie włącza się w ogólnoświatową ak­
cję ..Sprzątania Świata”. Postanowiliśmy, że 
ten dzień będzie przebiegał inaczej niż po­
przednie. Przed przystąpieniem do akcji usta­

liliśmy harmonogram dnia oraz hasło naczel­
ne tegorocznej akcji.
Zachęciliśmy uczniów naszej szkoły do przy­
gotowania emblematów z ciekawymi hasłami 
oraz strojów z surowców wtórnych. W wy­
znaczonym dniu przybyliśmy do szkoły 
o godz. 8.00 i wyruszyliśmy pełni entuzjazmu 
w różnokolorowych przebraniach 
z transparentami ulicami na
szego miasta. Cieszyliśmy 
się, że wzbudziliśmy ogrom­
ne zainteresowanie wśród 
naszych mieszkańców, być zawiodła.

może udało nam się uświadomić im, jak wiel­
kim problemem są zalewające nas góry śmie­
ci. Po powrocie do szkoły młodzież w salach 
lekcyjnych wykonywała różne prace pod ha­
słem „Chcę być Eko” oraz zastanawiała się, jak 
moglibyśmy ograniczać ilość produkowanych 
śmieci. Następnie wyruszyliśmy sprzątać wy­

znaczone tereny.
Cieszę się i jestem wdzięczna młodzieży 

mojej szkoły, że zawsze jest gotowa do 
podejmowania działań na rzecz ochro­
ny środowiska i dotychczas nigdy nie 

Róża Hanysz
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Wychowanie do Życia w Rodzinie... tylko dla dorosłych

Wychowanie do Życia w Rodzinie 
czy Sex- Edukacja?

Szanowni 
Państwo, Drodzy

Rodzicel

Niedawno przekazy­
w ałam  Państw u 
g łos m łodz ieży na

temat prowadzonego przeze mnie przed­
miotu. Dzisiaj kilka refleksji po spotka­
niach z rodzicami, jakie odbyły się pra­
w ie we w szystk ich  szkołach dla klas 
pierwszych. Podejm owaliście Państwo 
decyzję w sprawie uczestnictwa Wasze­
go dziecka w za jęciach z przedm iotu 
Wychowanie do Życia w Rodzinie. Pod­
jęliście ją  świadomie i dobrowolnie, bę­
dąc wcześniej zapoznani z programem 
nauczania, z pomocami dydaktycznymi 
a przede wszystkim z nauczycielem tego 
przedmiotu. Dziękuję Wam za zaufanie, ja­
kim obdarzyliście przedmiot i nauczyciela. 
Na 12 klas tylko troje rodziców nie wyraziło 
zgody, aby ich dziecko uczęszczało na zaję­
cia z tego przedmiotu.

O życiu seksualnym nie można mówić w 
ode rw an iu  od ok reś lonych  w a rtośc i 
i norm moralnych. Dla ludzi wierzących, 
a za takich uważa się 90% naszego spo­
łeczeństwa, przestrzeganie tych trzech 
przykazań - czcij ojca swego i matkę swo­
ją, nie zabijaj, nie cudzołóż - nie powinno 
kolidować z ich światem wartości.

W związku z tym, czuję się zobowiązana 
przekazać Państwu informację, że obec­
ne władze starają się wprowadzić w miej­
sce przedmiotu „W ychowanie do życia 
w rodzinie” przedmiot o nazwie “Edukacja 
seksualna". Różnica w nazwie widoczna, 
choć nie o nazwę chodzi tylko o zawartość, 
czyli treści programowe. Zapowiedziano 
także połączenie w przyszłości nowego 
przedmiotu z działalnością przyszkolnych 
poradni planowania rodziny.

Podobne formy poradnictwa szkolnego 
is tn ie ją  już na Zachodzie, a zadaniem 
tych  poradn i je s t m .in . rozdaw an ie  
uczniom  środków  antykoncepcyjnych 
i poronnych, a nawet ułatwianie aborcji 
bez informowania rodziców!

Już dziś usiłuje się wdrażać nowe treści 
programowe poprzez szkolenia przygo­
towujące tzw. „edukatorów seksualnych". 
S zko lna  edukac ja  seksua lna  będzie  
w ów czas radyka lnym  ode jśc iem  od 
prawdziwego rozumienia edukacji przy­
jętego przez cywilizację zachodniołaciń- 
ską, będzie pogwałceniem prywatności 
i intymności dziecka i młodzieży, narzę­
dziem do pozbawienia go osobistej in­
tegralności i prawości. Zaburzy jego na­
turalne poczucie wstydliwości.

Zapyta ktoś, na jakiej podstawie wysnu­

wam takie czarne wizje? Jak już wspo­
mniałam wyżej, te pomysły to nic nowe­
go -  to import z Zachodu.

S ex-edukacja  m łodzieży prowadzona 
na Zachodzie spowodowała w umysłach 
milionów młodych Europejczyków izola­
cję i oderwanie w spółżycia płciowego 
od kontekstu małżeństwa, rodziny, życia po­
czętego, a nawet miłości. Następstwem 
tego jest powszechna na Zachodzie akcep­
tacja sztucznej antykoncepcji, sterylizacji 
i aborcji, „małżeństw" homoseksualnych 
z adoptowaniem przez nich dzieci włącznie 
i coraz częściej zalegalizowana eutanazja. 

W wyniku prowadzonej w latach 1960-1991 
w USA edukacji seksualnej zaobserwowa­
no odwrotne od oczekiwanych fakty:

- liczba przeprowadzanych aborcji wzro 
sła 8-krotnie,

- ilość urodzeń pozamałżeńskich wzro 
sła 4,5-krotnie,

- ilość molestować dzieci i stosowania 
przemocy -  wzrost 5-krotny,

- ilość zachorowań na choroby wene 
ryczne -  wzrost 2,5-krotny,

- wskaźnik samobójstw wśród młodzie 
ży zwiększył się o 2,14 razy.

Nie na próżno inform owałam Państwa 
wiosną, br., że Prezydent Bush podjął nie­
codzienne wyzwanie asygnując z budże­
tu państwa 135 min dolarów na promo­
cję rodziny i wstrzemięźliwości seksual­
nej wśród młodzieży do czasu zawarcia 
małżeństwa. W myśl zasady „lepiej póź­
no naprawiać błędy, niż wcale”.

Czy my, Polacy, nie potrafimy uczyć się na 
cudzych błędach? Naszego Państwa nie 
stać na „zabliźnianie ran”, tak jak USA. 
A jak zaleczyć rany w duszy i psychice mło­
dego człowieka, których nikt i nic nie jest 
w stanie zrekompensować? Co możemy 
zrobić my Rodzice i nasza prawie już do­
rosła młodzież? A jednak możemy!

Każdy z nas może p rzy łączyć się do 
p ro testu , który trwa już od kwietnia br. 
Można w ysłać swój w łasny protest na 
adres: Leszek Miller Premier RP, Al. Ujaz­
dowskie 1/3, 00-583 Warszawa, lub ad­
res internetowy: www.hli.org.pl. 

Pozdrawiam serdecznie, z góry dzięku­
jąc za współodpowiedzialność za przed­
miot WŹR, który ma służyć Waszym dzie­
ciom i Wam Kochani Rodzice.

Mirosława Borowczak

P.S. Dane do powyższego artykułu zaczerp­
nięto z publikacji “The Facts of Life"-2002.

Przepraszamy zainteresowanych Czytelni­
ków i Autorkę za wydłużone wakacje dla tego 
cyklu publikacji - Redakcja.

Zwierzęta i ludzie 
a organa ścigania

i wymiaru 
sprawiedliwości

Z miłośnikami zwierząt, pragnę podzie­
lić się informacją o autentycznych zda­
rzeniach bez żadnego komentarza. Wnio­
ski n iechaj w yciągną sam i C zyte ln icy 
“Wronieckich Spraw".

1. Policjantka dzielnicowa “wlepiła" man­
dat sąsiadowi za to, że pudel prowadzo­
ny przez niego na smyczy przez plac osie­
dlowy o godz. 21,00 radośnie zaszcze­
kał. Opiekun psa podzielił się informa­
cją o incydencie ze znajomą, w ielką mi­
łośniczką i opiekunką zwierząt na osie­
dlu. Ta, znając z widzenia funkcjonariusz­
ką, w bardzo kulturalny i ludzki sposób 
poprosiła ją  o humanizm i rozsądek na 
przyszłość. Sąsiadka została wylegitymo­
wana i po spisanym protokole trafiła do 
miejscowego komisariatu policji, a z nie­
go do m iejscowego sądu rejonowego, 
a stamtąd do zamiejscowego sądu okrę­
gowego. Po dziesięciu w sumie wezwa­
niach i wyjazdach sąsiadki przed oblicza 
przedstaw icie li prawa i wym iaru spra­
w ied liw ości dopiero ludzki i roztropny 
sędzia sądu okręgowego umorzył postę­
powanie, czego nie chcieli uczynić po­
przedni sędziow ie, pom im o gorących 
próśb człowieka kochającego i rozumie­
jącego zwierzęta.

2. właściciel mieszkania zamknąwszy je 
na klucz zos taw ił w nim sw ego psa- 
owczarka niemieckiego. W róciwszy po 
kilku godzinach stw ierdził w łamanie do 
mieszkania, w którym zastał w łamywa­
cza przytrzymywanego w pozycji poziomej 
na podłodze przez 45- kilogramowego 
czworonoga. Po obustronnym zgłosze­
niu sprawy przez w łaściciela m ieszka­
nia i w łamywacza organ wymiaru spra­
w iedliw ości sąd rejonowy - nie ukarał 
włamywacza lecz pisemnie pouczył w ła­
ściciela, że psa w zamkniętym mieszka­
niu może zostawić tylko na smyczy po 
umocowaniu jej do nieruchomego punktu 
mieszkania np. do kaloryfera.

3 .0  głośnej w kraju spraw ie m altreto­
wania psa o im ieniu Kubuś przez 40- 
letniego dwunoga w Katowicach (wielo­
krotne złamania żeber, kończyn i żuchwy) 
pisałem już we “Wronieckich Sprawach” . 
Po w ie lom iesięcznym  oczekiwaniu na 
w ejście sprawy na wokandę w sądzie 
rejonowym - sprawa zakończyła się po 
trzeciej rozprawie każdej pod nieobec­
ność oskarżonego umorzeniem jej; sąd 
zap roponow a ł w cześn ie j karę 1 roku 
pozbawienia wolności z zawieszeniem 
na lat 3 i 1000 zł grzywny.

Andrzej Kopllńskł
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V Harcerska Gra 
Specjaln ościowa

Już po raz piąty drużyny harcerskie Huf­
ca ZHP Szamotuły spotkały się na grze 
specja lnościowej. O rganizatorem  była 
5. Wroniecka Drużyna Starszoharcerska 
„Czerwonych Beretów” im. 1 Samodziel­
nej Brygady Spadochronowej przy współ­
udziale Komendy Hufca ZHP Szamotuły

fo
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Na mecie rajdu należało wykonać jeszcze dwa zadania, 
jednym  z nich było strzelania z w ia trów ki

oraz S tarostw a Pow iatow ego. Celem 
imprezy było propagowanie zagadnień 
technicznych i specjalnościowych w ZHP, 
integracja drużyn hufca oraz 20 lecie 5. 
WDSH „Czerwonych Beretów” . Komen­
dantem gry był pwd Sylwester Ida, sędzią 
głównym hm. Zbigniew Biedziak, kwatermi­
strzem phm. Waldemar Maślona.

Na trasę gry do Chojna patrole harcerskie 
wyruszyły z Olszynek. Po drodze wykonywały 
zadania na czterech punktach patrolowych. 
Pierwsze godziny gry -  wędrówka w desz­
czu -  nie straszna dla harcerzy.
Do Chojna patrole docierały w godzinach 
P opo łudn iow ych  w p ięknym  s łońcu . 
W gospodarstwie agroturystycznym u p. 
Jarka Mikołajczaka harcerze z „Czerwo- 
nych Beretów” czekali na harcerskie pa- 
tr° le  przy rozpalonym ognisku. Na miej­
scu odbyły się jeszcze dwie konkurencje 
sprawnościowe: slalom rowerowy oraz 
strzelanie z w iatrówki. T radycyjn ie na 
harcerskiej imprezie nie mogło zabrak­
nąć grochówki, która w lesie smakuje

znakomicie. (Pani Mikołajczak dziękuje­
my za pyszny placek).

Grę spec ja lnośc iow ą zakończył apel, 
na którym ogłoszono wyniki:

I. miejsce patrol z 102 SDH „HURMA” 
z Szam otu ł

II. miejsce patrol z drużyny „GROM” z Pniew

III. miejsce patrol „DELTA”  z S zam otu ł 

W  grze brały udział także patrole z 12. HDP 
„Chęchacze" z Nowej Wsi oraz ze 101 SDH 
„HAŃCZA” z Szamotuł. Nagrody i dyplomy 
wręczyła Komendantka Hufca ZHP Szamo­
tuły hm Maria Lasecka.

Z okazji 20 lecia pow stania 5 WDSH 
„C zerw one B erety" drużynow y w yda ł 
Rozkaz L4/02. Na ostatniej Sesji M ia­
sta iGm iny W ronki, Rada na w niosek 
Komendantki Ośrodka ZHP Wronki przy­
znała dh hm Zbigniewowi Biedziakowi 
odznakę „Za Zasługi dla Miasta i Gminy 
Wronki". Odznakę wręczyli przybyli do 
C hojna Przew odniczący Rady M iasta 
i Gminy Wronki p. Leszek Bartol oraz Bur­
mistrz Miasta i Gminy Wronki p. Kazi­
mierz Michalak.
Zbyszku, przyjmij gratulacje od w szyst­
kich harcerek, harcerzy i instrutorów ZHP 
- z harcerskim pozdrowieniem -

Czuwaj I
Komendantka Ośrodka ZHP Wronki 

hm. Marla Urban

Druhny i druhowie!

Minęło 20 lat powstania naszej drużyny. 

Przez te lata ponad 180 harcerek i har­
cerzy zdobyło prawo noszenia beretu, 
przeszliśmy w czasie swoich wędrów­
kach tysiące kilometrów we wszystkich 
regionach naszego kraju, byliśmy orga­
nizatorami wielu obozów, rajdów, biwa­
ków i innych imprez harcerskich, w huf­
cu i na szczeblu centralnym. Można mno­
żyć dokonania , lecz nic nie zastąp i 
wspólnie przeżytych radosnych chwil, 
atmosfery ognisk harcerskich.

20 lat \  
5.WDSH 

Czerwone 
\ Berety

Je s te m  p rzekonany , że d o ro b e k  
20-lecia godnie pomnażać będą następ­
ne pokolenia w ronieckich harcerzy w 
czerwonych beretach.

C hcia łbym  szczegó ln ie  podziękow ać 
wszystkim, którzy przez minione lata two­
rzyli i kreowali wizerunek „Czerwonych 
Beretów” , którzy zawsze byli gotowi do 
pracy.

Dh Waldemar Maślona- przyboczny dru­
żyny od początku, dh Mariusz Marynia- 
czyk, dh Robert Dopierała, dh Hojan 
Wiesław, dh Sebastian Sikora, dh Haak 
Piotr dh Pospieszny Marcin, dh Jacek 
Przewoźny, dh Majewski Krystian, dh 
Teresa Pykało, dh Andrzej Roszak, dh 
Justyna Roszak, dh Kudyk Artur, dh Mar­
lena Dłużewska, dh Rajmund Babik, dh 
Małgorzata Hofman, dh Pospieszny Ma­
ciej, dh dariusz Matlak, dh Krzysztof Tu­
rowski.

Szczególne podziękowanie dla dh hm 
Marii Urban za lata w sparcia i w spół­
pracy oraz Komendzie Hufca Szamotuły 
w osobach hm Marii Laseckiej i hm An­
drzeja Tomaszka.

Po zaliczeniu zadań, na wniosek Rady 
Drużyny przyznaję stopień wędrownika:

dh Jarek S za ­
fra n , dh P io tr 
G rześ, dh P a­
w e ł M row ińsk i 
CZUWAJ!

Drużynowy
Zbign iew

Biedziak hm.
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H IS TO R IA

Wiesław Michalak

Dawniej też 
piłkę

we Wronkach 
kopali... (cz.i)

Prezesi klubu piłkarskiego od 1945r.
Bolesław Hibner 
Aleksy Śliwa 
Stanisław Białek 
Jan Szewczak 
Andrzej Urban 
Stanisław Nowakowski 
Radosław Paczkowski 
Józef Szorcz

Trenerzy klubu piłkarskiego od 1945r. 
1945 - 50 Bolesław Hibner 
1950 - 56 Henryk Kaczmarek 
1956 - 60 Marian Jankowiak
1961 - 62 Edmund Boryszewski
1962 - 64 Jan Twardowski
1964 - 67 Marian gabrysiak 
1967 - 68 Hanryk Czapczyk 
1969 - 71 Andrzej Karbowiak
1971 - 72 Stefan Gabrysiak
1972 - 75 Kazimierz Staniszewski 
1976 - 78 Andrzej Urban 
1978 - 83 Franiszek Łoźyński 
1983 - 85 Zdzisław Walczak 
1985 - 88 Roman Kobaciński 
1988 - 90 Andrzej Urban 
1990 - 92 Roman Ko- 
abaciński
od 1.8.1992 - Am ica  
trener Jarosław Szuba

D ru żyn a  p iłk a rs k a  
w y s tę p o w a ła  pod  
nazw am i:

Kolejarz, Stal, 

Spójnia,

Sparta, Błękitni.

1945rok
Skład drużyny koleja­
rza stanowili:
F. Grodzki, Ź. Laskow­
ski, A. Śliwa,
St. Dąbrowski, H. Dą­
brow ski, St. G rom a- 
dziński, St. Kałużyński, 
Ź. Szwerbel I,
Ż. Szwerbel II -  kuzyn, 
K. S tro iński, M. S ro­
czyński, H. Pieczka, H. 
K aźm ie rczak , T. M i­
chalski, Stachu - „Ru­
sek”, dwóch Włochów 
-wśród nich Colombo 
-„Idzi”, M. Paciorkow- 
ski, St. Filipowski.

zdjęcie 1 - Przedstawia graczy drużyny „Kolejarza” , która po meczu z „HKS” Wieleń 
korzysta z natrysku wodnego z pompy, aby się umyć przed powrotem do Wronek. Na 
zdjęciu: Szwerbel, Gromadziński, Kaźmierczak, Colombo i Strioński - przy pompie.

Na mecz do Wielenia drużyna „Kolejarza” udała się pociągiem 
do Drawskiego Młyna, a następnie rowerami do W ielenia, gdzie  
w yg ra ła  m ecz 0:2

zdjęcie 2 (z lewej) - Przedstawia piłkarza Włocha Colombo 
przed meczem w Wieleniu.

zdjęcie 2. 1946 rok - przedstawia zawodników „Kolejarza": 
Szwerbla, Kaźmierczaka, Kałużyńskiego i F ilipowskiego na 
boisku we wronieckich Olszynkach.

c.d.n.
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W CZORAJ I  DZIŚ

Skrzydlate 50-lecie
W sobotn ie  popołudnie 98 lis topada) 
w restaurac ji B orow ianka  zebra li się 
członkowie wronieckiej sekcji Polskie­
go Związku Hodowców Gołębi Poczto­
wych. Zebranie miało wyjątkowo uroczy­
sty charakter, gdyż obchodzili oni 50-le- 
cie działalności związku na ziemi wro­
nieckiej. Spośród zaproszonych gości 
przybył burmistrz Kazimierz Michalak, pre­
zes Oddziału PZHGP w Sierakowie - Jó­
zef Zaraś, członkami zarządu - Henryk 
Buda, Edmund Tonak, prezes sekcji sie­
rakowskiej - Zbigniew Ostański, s. mię- 
dzychodzkiej - Ryszard Ruta oraz przed­
stawiciel zarządu okręgowego w Pozna­
niu - Dariusz Napierała.

Prezes Jubilatki, Józef Tabatowski przed­
stawił rys historyczny działalności wro­
nieckiej organizacji. Później przedstawio­
no wyniki rankingu za m iniony sezon 
i nagrodzono najlepszych hodowców. 
Najwięcej pucharów i wyróżnień otrzymał 
Leszek Hodryk za dobre loty swych gołę­
bi. Sporo czasu trwały również gratula­

cje i życzenia, które odbierał od gości 
prezes Tabatowski. Chwilą ciszy uczczo­
no pamięć zmarłych kolegów, a lampką 
szampana wzniesiono toast za pomyśl­
ność sekcji i jej obecnych członków. Od­

S rebrną odznaką PZHGP wyróżnieni zostali: Józef Kuźnik (najstarszy hodowca 
w sekcji), Józef Tabatowski, Andrzej Pykało, Jan Gzylkowiak, Zbigniew Paradiuk, Bogdan 
Kęsy, Mieczysław Mucha, Witold Mischke - na zdjecciu z wręczającymi odznaczenia: burmi­
strzem Wronek, prezesem oddziału i przedstawicielem Zarządu Okręgu. Fot. P. Bugaj

znaczono najbardziej zasłużonych. Przy 
b ies iadnym  s to le  d ługo rozm aw iano 
o swych pierzastych ulubieńcach.

Do tego tematu jeszcze „WS" powrócą, 
na razie życzymy - DOBRYCH LOTÓW !

Z KART HISTORII

Początek zorganizowanej hodowli gołę­
bi pocztowych na terenie Wronek nie jest 
dokładnie znany. Wiemy, że w latach 30- 
tych istniało we Wronkach Towarzystwo 
Gołębi Pocztowych nr 041 „K u rje r”. I to 
wszystko o hodowli gołębi pocztowych 
we W ronkach przed wojną. W czasie 
wojny hodowanie gołębi było zabronio­
ne pod karą śmierci.
D op ie ro  w  1952 ro k u , 22 c z e rw c a  
zebrała się grupa zapaleńców, m.in. Jó­
zef Rosik, Jan Walkowiak, Marian Urba­
niak, Stanisław Rajniger, Franciszek Ku­
rowski, Tadeusz Majka, Jan Szymczak, 
Tadeusz Cyran i pod przewodnictwem 
Józefa Rosika postanowiła założyć zwią­
zek hodowców gołębi pocztowych. 1 lip- 
ca 1952 roku związek został zarejestro­
wany jako Oddział III-69 Wronki. W  ostat­
nią niedzielę lipca tego roku odbył się 
pierwszy lot z Obrzycka a, że nie miano 
wówczas zegarów kontrolnych to hodow­
ca musiał przynieść i pokazać gołębia. 

Gołębie nie były obrączkowane tylko za­
pisywane na liście. W  styczniu 1953 roku 
odbyło się zebranie, na które przybył se­
kretarz okręgowy, pan Michał Sławiak, 
który załatw ił nam dwa zegary. Jednego 
kupił pan Rosik za 920 zł a na drugiego 
zorganizowano zbiórkę. Natomiast, aby 
otrzym ać obrączki rodowe musieliśmy 
zbierać złom aluminiowy. W tym samym 
roku została założona XII Grupa Lotowa 
Wronki, do której należały takie oddziały 
jak Szamotuły, Pniewy, Krzyż, Klasztorna 
i Międzychód.

W styczniu 1956 roku odbył się pokaz 
gołębi pocztowych we Wronkach, w świe­
tlicy sali w ięziennej. Do roku 1956 loty 
odbywały się w kierunku Warszawy i zza 
Warszawy. Od roku 1957 zmieniono kie­
runek na Szczecin, Świnoujście i zagra­
nicę: Rostok, Schwerin, Wismar, Salzwe- 
del, Wyspy Fryzjerskie i kanał La Man­
che. W roku 1961 wstąpił do oddziału 
dyrektor stadniny koni w Sierakowie pan 
Kowalski a jesieniązosta ły zorganizowa­
ne zawody hipiczne na stadionie. Kolej­
ne zawody tego typu odbyły się także 
w 1962 roku. Kilka lat później nastał ciężki 
okres dla naszego związku, kiedy Pol­
ska zos ta ła  podz ie lona  na 49 w o je ­
wództw a Wronki zostały s iłą  wcielone 
do woj. pilskiego.

Dawne oddziały nazwano kołami a póź­
niej sekcjami. Z powodu reorganizacji 
nasza sekcja musiała jeździć z zegara­
mi do Krzyża a gołębie na loty trzeba było 
dowozić do Czarnkowa a czasam i do 
Trzcianki. W tedy podjęto decyzje o przy­
stąpieniu do Oddziału Nowy Tomyśl. I tak 
w 1982 r. 4-osobowa delegacja, w skład 
której wchodzili koledzy: Dudek, Urba­
niak, Franciszek i Roman Kurowscy, uda­
ła się do Nowego Tomyśla aby przedys­
kutować ewentualne warunki naszego 
przystąpienia. I tak za zgodą kol. Silskie- 
go i zarządu okręgu w Poznaniu zostali­
śmy przyjęci jako 12 osobowa sekcja do 
Oddziału Nowy Tomyśl. Od roku 1983 do 
1991 nasza sekcja z 12 członków wzro­
sła do 51, a liczba zegarów z 2 do 17 
sztuk. W  1988 roku gołębie kol. Kramera 
i Tabatowskiego zajęły czołowe miejsca

w konkursie redakcji „Hodowca Gołębi 
Pocztowych w Polsce” . Od 1996 roku 
gołębie wronieckich hodowców były wy­
staw iane na wystawie okręgowej, a w 
2000  roku
dwie samiczki Paradiuków reprezento­
wały Okręg Poznań na wystawie ogólno­
polskiej.

W  1999 roku w ron iecka sekcja w raz 
z sekcjami Sieraków, Pniewy, Lwówek 
i Międzychód utworzyły własny oddział - 
Sieraków W ielkopolski.

Loty w ostatnim 10-leciu odbywały się 
z terenów  N iem iec, Holandii a nawet 
Belgii. Obecnie sekcja liczy 30 hodow­
ców. Należy zaznaczyć jeszcze, że w cią­
gu 50 lat istnienia sekcji jej prezesami 
byli: Rosik, Urbaniak, Kuźnik, Dudek, 
Woźniak, Gzylkowiak i obecnie Tabatow­
ski. W  ostatnim okresie do wyróżniają­
cych się hodowców należą kol.: Józef Ta­
batowski, Stanisław Ociepa, bracia Ka­
zimierz i Zbigniew Paradiukowie, Roman 
Kurowski, Jan Ponicki, Jerzy Świniarksi, 
Leszek H odryk, M ieczys ław  M ucha, 
Krzysztof Kaczmarek, Roman Krych. Nie 
należy także zapom nieć o w ieloletnim  
członku naszej sekcji i skarbniku, śp. 
Franciszku Kurowskim.

Pozostaje mieć wdzięczność dla ludzi, 
którzy w sposób czynny przyczynili się do 
powstania i istnienia naszej sekcji a tak­
że mieć nadzieję, że znajdą się kolejni 
tacy zapaleńcy, którzy połączeni wspólną 
pa s ją  hodow ania  go łęb i pocztow ych 
będą chcieli dalej prowadzić działalność 
Sekcji PZHGP we Wronkach.

[Z referatu okolicznościowego wygłoszo­
nego przez prezesa J. Tabatowskiego]
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SPO TK A N IA

11 Listopada w samo południe w Muzeum Regional­
nym we Wronkach dokonano uroczystego otwarcia 
wystawy

Wronki na starej pocztówce
Wśród obecnych na otwarciu znalazła się „śmietanka 
towarzyska” Wronek. Nie zabrakło nikogo z władz miej­
skich i powiatowych, przybyli też dostojnicy kościelni, 
niezawodni członkowie TMZW. Obecny był także po raz 
pierwszy oficja ln ie dyrektor Muzeum Zam ek Górków 
Marek Szczepański. Przybył wraz z kustoszem muzeum 
Monika Romanowską -  Pietrzak. Pani Monika niedaw­
no była komisarzem wystawy „Powiat na starej pocz­
tówce”, która otwarta była w Szamotułach. To właśnie 
z tej wystawy pochodzi 88 pocztówek. Pozostałych 54 
zebrano wśród wronieckich pasjonatów. C ieszy mnie 
fakt, że znalazło się wiele takich, których nie publikowa­
no do tej pory nigdzie.

Otwarcia wystawy dokonała pani Monika Romanowska 
-  Pietrzak przedstawiając zebranym historię pocztówki. 
Pan Wojciech Piechota natomiast uzupełnił te informa­
cje o w iadom ości o pocztówkach wronieckich (kiedy 
Wronki będą w Europie? One już były!). Znalazł się tak­
że czas na występy patriotyczne. Program przygotowali

Pan Wojciech Piechota w czasie wykładu

U MYŚLIWYCH

Od lat dzień trzeci lis topada to 
tr a d y c y jn e  ś w ię to  p a tro n a  
w s z y s tk ic h  m yś liw ych , w ię c  
i w ron ieccy m yśliw i zrzeszeni 
w Kole Łow ieck im  W RONA  
u roczyście  i zgodn ie  z w ieko ­
w ym  z w y c z a je m  d z ie ń  ten  
spędz ili w kniei.

W  roku bieżącym święto patrona 
przypadło w łaśnie w niedzielę. 
Nic w ięc dziwnego, że na poran­
nym apelu przed rozpoczęciem 
polowania w Pakawiu zameldo­
w ało się prawie pięćdziesięciu 
myśliwych z w ronieckiego koła 
i zaproszonych gości z innych kół, 
ze sta rostą  powiatu szam otu l­
skiego Pawłem Kowzanem na 
czele.

Po odegraniu oko 
lic z n o ś c io w y c h  
s yg n a łó w  ło - /  
wieckich, przeka- /  
za n iu  p o zd ro - ( 
w ień  hubertow - \  
skich i ustaleniu \  

p rogram u p o lo ­
wania w znakom i __
tych nastrojach udano 
się do kniei, która powitała my­
śliwych kilku stopniowym  mro­
zem i dobrym stanem zwierzyny. 
Polowano w lasach rejonu War- 
tos ław ia , P ożarow a, Dąbrowy 
i Pakawia, a wynikiem są: 2 dzi­
ki, 1 zając (tak, tylko jeden - cza­
sy kiedy ten właśnie gatunek kró­
lował na wszystkich polowaniach 
minęły. Czy bezpowrotnie?) i aż 
9 lisó w  u s trz e lo n y c h  p rze z  
u czes tn ików  po low an ia . B yły  
rów n ież je len ie  i dan ie le , ale 
uszły bez strzału. Spotkano rów­
nież unikatową białą łanię danie­
la, która od kilku lat oszczędzana 
przez naszych myśliwych docze­

HUBERTUS 
W KOLE 

ŁOWIECKIM 
WRONA

uczniowie ZS na 2 na Zamościu: Paulina Śliwa, Małgosia 
Kurtz, Marek Kotecki oraz Marian Śliwa -  nauczyciel. Pro­
gram przygotowała Ewa Podgórska.

Po uroczystych wstępach był czas na ucztę dla ducha (pocz­
tówki) i ciała (szampan i rogaliki).

Podziękowano również tym którzy przyczynili się do zorgani­
zowania wystawy. Oprócz już wymienionych gości z Szamo­
tuł na podziękowanie zasłużyli: Wojciech piechota i Piotr 
Pojasek za pomoc w opisaniu historycznym pocztówek, Wie­
sław Michalak za zbiory, dyrektor WOK Bogdan Czerwiński, 
który z funduszu WOK sfinansował powiększenia pocztó­
wek oraz burmistrz Kazimierz Michalak. Ten ostatni otrzy­
mał prezent -  powiększoną pocztówkę ratusza wronieckie- 
go -  z zaznaczonymi dwiema datami 1993 (data otwarcia 
muzeum) -  2003 ( 10 -lecie powstania). Ku mojemu prze­
rażeniu usłyszałam, jak jeden z radnych (po raz pierwszy 
obecny w muzeum!) dopowiedział przy drugiej dacie -  za­
mknięcia muzeum.
Mam nadzieję, że był to tylko żart owego przewodniczącego! 

Wystawa pocztówek będzie czynna do 15 grudnia - co­
dziennie -  również w niedzielę (od 10.oo- 14.oo), co 
umożliwi jej odwiedzenie np. po wyjściu ze Mszy św. 

Zachęcam wszystkich do zatopienia się w starych W ron­
kach. Naprawdę warto. (Bilety 1,- i 2,- zł). Zapraszam 
w sposób szczególny osoby pamiętające jeszcze stare, 
dawne, dobre czasy.

G. Kaźmierczak

kała się potomka, który jednak już 
białym nie jest.

Zakończenie polowania to uroczy­
ste odtrąbienie pokotu, ogłosze­
nie króli, którymi zostali: M ariusz 
K uku ła  - król polowania za strze­
lonego dzika i lisa, l-szy wice król- 
W ło d z im ie rz  S ło w ik o w s k i za 
strzelonego dzika, ll-w ice król to: 
K rzysz to f Je rzyńsk i za strzelo­
ne trzy lisy i A lb in  Kozber za lisa i 
zająca. Ponadto po jednym lisie 
s trze lili: Tom asz R adke, W o j­
c ie ch  R a ta jczak, Ja n u sz  Dra- 
żew ski i Leszek Rudy. Potem na­
stąpił uroczysty moment złożenia 
ś lu b o w a n ia  m yś liw sk ie g o  d la 
now ow stępu jącego  w sze reg i 
m yśliwskiej braci, które składał 
Romam R om ańczuk w asyście 

op iekuna  (W o jc ie ­
cha F ra su n k ie w i- 

cza) przyjmowane 
wobec wszystkich 

l obecnych i odbie- 
' ranę w ich im ie­

niu przez Stefana 
M iko ła jczaka. 

Całość imprezy za­
kończona została tra­

dycyjnym ogniskiem i wspa­
niałą biesiadą myśliwską z bigo­
sem, golonką i innymi atrakcjami, 
doskonale przygotow aną przez 
paniąŁucję  Drażewską- żonę by­
łego  m ie jscow ego  leśn iczego  
oraz matkę myśliwego. Biesiadę 
swoją obecnością zaszczycił Bur­
mistrz MiG Wronki Kazimierz Mi­
chalak i radny rady powiatu sza­
motulskiego - Leszek Bartol. 

Wypada nadmienić, że było to już 
53. p o lo w a n ie  h u b e rto w sk ie  
w kole wronieckim i już za dwa 
lata będziemy mieli kolejny jubi­
leusz. Niech więc Bór Darzy na­
szym myśliwym.

Z. Wilczyński

/

UDANY PIKNIK EMERYTÓW
Udany piknik (zdaniem uczestników) zorganizowali członkowie wro­
nieckiego Oddziału PZERil 12 października. Mimo bardzo chłodnej 
i w ietrznej aury czterdziestu uczestników bardzo mile spędziło czas 
w pakawskich lasach. Goszczeni byli przez myśliwych koła Łowiec­
kiego WRONA. Było grzybów zbieranie (każdy coś znalazł), spotka­
nie przy kawie i słodyczach z zarządem koła. Zarzad ów reprezento­
wali przewodniczący Wojciech Frasunkiewicz i łowczy Leszek Rudy, 
których uwagi i inform acje o działalności łow ieckie j i myśliwskiej 
wronieckiego koła wysłuchane zostały z wielkim zainteresowaniem. 

Końcowym aktem imprezy było własnoręczne pieczenie i konsumpcja 
kiełbasek przy gorącym ognisku na terenie bazy myśliwskiej w  Pakawiu. 

Pełni humoru powróciliśmy w domowe pielesze „wesołym autobusem".

Z. W.
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KLASA OKRĘGOWA

Zasłużony
remis

Czarni Wróblewo -  
Phytopharm Klęka 3:3 (1:3)

Zgodnie z zapowiedzią był to mecz walki. 
Przez całe 90 minut trwały zacięte boje 
o każdy skrawek murawy. Trzeba jednak 
podkreślić, że mecz toczony był zgodnie 
z duchem F a ir -  P lay  i nie było wielu zło­
śliwości. Tak w ięc kibice, którzy mimo 
przenikliwego zimna stawili się w zaska­
kująco dużej liczbie, obejrzeli bardzo do­
bry mecz, na dodatek zakończony do­
brym rezultatem, gdyż po pierwszej po­
łowie tylko najwięksi optym iści wierzyli 
jeszcze choćby w remis.

Początek był wymarzony dla Wróblewa. 
Już w 5 minucie Szymon Andrzejak zo­
stał podcięty w polu karnym, a rzut karny 
pew nie  w yko rzys ta ł M a c ie j C h o ja n . 
Bramka dodała animuszu drużynie... go­
ści, która już po 37 sekundach doprowa­
dziła do wyrównania. Nie minęło 15 mi­
nut i wynik brzm iałjuż 1:3. Najpierw pięk­
ny strzał zza pola karnego, a po chwili 
rzut karny dla gości i zrobiło się bardzo 
nieciekawie. Co prawda od tego momen­
tu "Czarni” uzyskali przewagę, ale do prze­
rwy nie zdołali wykorzystać choćby jed­
nej sytuacji.

W drugiej odsłonie wróblewianie wresz­
cie zagrali na miarę swoich możliwości. 
Co chwilę pod bramką gości dochodziło 
do groźnych spięć. Gole zdawały się być 
kwestią czasu. I rzeczywiście -  najpierw 
w 58 minucie Szym on Andrze jak, a dwie 
minuty później P io tr Bąk zdobyli bramki 
i doprowadzili do wyrównania. Zresztą 
trzeba przyznać, że Piotr Bąk jest zawod­
nikiem, który strzela gole najbardziej re­
g u la rn ie  ze w szys tk ich  zaw odników , 
a mianowicie zawsze... jednego na rok. 
Trzeba jednak oddać, że z reguły są  to 
bardzo ważne gole, jak choćby w tym 
meczu.

Od tego momentu do końca meczu wy­
nik pozostawał sprawą całkowicie otwar­
tą. Jedni i drudzy mogli przechylić szalę 
zwycięstwa na swoją stronę. Mimo w ie­
lu dogodnych okazji wynik nie uległ już 
zmianie, choć kilka sytuacji mogło kibi­
ców o słabszych nerwach przypraw ić 
o zawał serca. Skończyło się jednak na 
spraw iedliwym  rem isie.
ZAJDĆDZ1EŃ zostanie rozegrana ostat­
nia kolejka spotkań. We Wróblewie doj­
dzie do meczu, którzy miejscowi kibice 
określa ją  m ianem hitu sezonu. Rywa-

a r u n i

lem "Czarnych” będzie główny kandydat 
do awansu -  1998 Dopiewo. Jak pamię­
tam y w pierwszej kolejce tego sezonu 
padł wynik 0:6. Na ten mecz nie trzeba 
będzie motywować żadnego zawodnika. 
Wszyscy, którzy grali w tym meczu pałają 
tak n iesam ow itą  chęc ią  rew anżu, że 
choć synoptycy zapowiadają niską tem­
peraturę, to w najbliższą niedzielę o go­
dzinie 13M we Wróblewie może być bar­
dzo gorąco. Zzapraszamy.

KLASA MŁODZIKÓW

MKS Szamotuły -  Czarni Wróblewo 
0:4 (0:1)

W końcu jakiejś drużynie z gminy Wronki 
udało się pokonać drużynę z Szamotuł, 
choć na razie tylko na szczeblu młodzie­
żowym.

Dokonali tego młodzi Wróblewscy piłka­
rze i należą im się za to ogromne brawa. 
Bramki zdobyli: Szymon Ławniczak, Bar­
tek Graczyk, Maksymilian Biedziak i Pa­
tryk Stromczyński. Był to ostatni mecz run­
dy jesiennej w tej klasie rozgrywkowej.

Red.

Poznańska A -  KLASA, gr. III

Kibiców 
nie zawiedli

Wadostawianie zakończyli run-
aę jesienną z dorobkiem punk­

towym pozwalającym jeszcze w rundzie 
rewanżowej nawiązać walkę o czołowe 
lokaty w grupie.

TABELA KOŃCOWA rundy jesiennej

I.TęczaLuIn 10 22 23 14
2. Warta Międzychód 10 22 21 12
3. Wos Salowo 10 21 32 8
4. GKS Kaźmfefz 10 19 25 14
5. Warta Wartosiaw 10 16 22 14
6. Sokół Duszniki 10 15 23 20
7.0pał Lubasz 10 12 23 22
8. PAECH Kamionna 10 10 16 30
9. Rzamieślnl Kwicz 10 10 15 36

10. Warta Obrzycko 10 6 15 28
11. OraiŁowyń 10 4 7 24

Amica 4  
mistrzem H
Wielkopolskiej Ligi Oldboyów

Starsi piłkarze Arniki Wronki po trzy­
le tn ie j p rzerw ie  ponow nie  (po raz 
czwarty) zdobyli mistrzostwo W ielko­
polski.

Wronieccy piłkarze od początku rozgry­
wek znajdow ali się w czołówce tabeli 
i na jedną kolejkę przed zakończeniem 
zapewnili sobie mistrzostwo. Rywaliza­
cja o mistrzowski tytuł toczyła się prak­
tycznie pomiędzy piłkarzami Arniki i Olim­
pii. W  poznańskim zespole gra ją tacy pił­
karze jak: Jakołcewicz, Marchlewicz, So­
czyński, Kaziów, w bramce Zakrzewski). 

Jednak to piłkarze Arniki posiadali naj­
lepszy atak, zdobywając w rozgrywkach 
najw ięcej bram ek (89). Był taki mecz, 
w którym strzelili 15 bramek, co jest re­
kordem w rozgrywkach tej ligi. Mieli też 
najlepszą obronę z J. Jezierskim w bram­
ce, stąd tylko 34 stracone bramki.

Do zwycięstwa w rozgrywkach przyczyni­
li się: bramkarze J. Jezierski ze zmienni­
kiem W. Teresiakiem;

blok defenzywny: A. Wróbel -  kapitan dry- 
żyny, M. Szulc, Wł. Skrzypczak (najstar­
szy piłkarz), M. Okoń, P.Nowacki, P. Miel­
carek, J. Jakubiak, D.Sobański, A. Bier­
nacki, J. Szatałow;

pomocnicy i napastnicy: R. Balcerek, P. 
Arciszewski, D. Dudek, A. Jasiński, o j­
ciec Aleksander (franciszkanin), A. Ło- 
żyński, Zb. Małachowski, P. Trucheł, Zb. 
Minczykowski, B. Przybysz i grający tre­
ner K. Wiśniewski.

D rużuną opiekowali się: M. Hibner, P. 
W ieczorek oraz masażysta - gospodarz 
L. Urbaniak.

TABELA KOŃCOWA - sezon 2002
1. Amica Wronki 22 53 89:34
2. Olimpia Poznań 22 52 79:40
3. Nielba Wągrowiec 22 46 84:45
4. Przyjaciele Plewiska 22 44 87:54
5. TKKF Winogrady 22 33 54:51
6. Obra Kościan 22 32 63:49
7. Joker Trzemeszno 22 30 62:64
8. Mieszko Gniezno 22 20 48:66
9. Lechia Kostrzyn 22 20 49:73
10. Drawa Krzyż 22 19 39:83
11. Przemysław Poznań 22 17 54:102
12. Sokół Szamocin 22 10 36:83
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SPORT

Wicemistrzowie
powiatu
22 października w Pniewach
odbyło się M istrzostwo Powiatu Szkół 
Podstawowych w piłce nożnej. Gminę re­
prezentowały: drużyna ze Szkoły Podsta­
wowej nr 1 i nr 2.

Skuteczniej swoje mecze rozegrała Sz.P. 
nr 2, która w swojej grupie pokonała Gaj 

wie (2:0) i Ostroróg

W finale „Dwójka” ro­
zegrała mecz z Pnie­
wami, który niestety 
przegrała 1:6 i osta­
tecznie zajęła II miej­
sce w powiecie. SZ.P 
nr 1 w swojej grupie 
zajęła III m. I straciła 
okazję  do w alki 
o miejsce na podium.

W drużynie SP nr2 , trenowanej przez 
Edwarda Urbana grają: bramkarze - Da­
wid Orzechowski i Dawid Wania; napast­
nicy: Mariusz Słoma, Mikołaj Borkowski, 
Marcin Siuda, Robert Hyjek; obrońcy: 
Damian Mamcarz, Dawid Hachuj, Karol 
W itkowski, Dariusz Rebelski, Krzysztof 
Orzechowski.

Red.

Turniej Kręglarski 
o Puchar Firmy Andrepol

\N dniu 09.11.2002 r. na kręgie ln i we 
Wronkach odbył się I „Indywidualny Tur­
niej Kręglarski o Puchar Firmy Andrepol". 

Turniej został zorganizowany przez właści­
ciela firmy A ndrepol, Andrzeja Jądrzyka 
z rodziną przy pomocy działaczy Klubu „9”. 

Zawody przeznaczone były wyłącznie dla 
zawodników bez licencji zawodniczej, tzw.

AWANS 
DO REJONU 

WYWALCZONY
W  dniu 30 października br. na stadionie 
w Popowie rozegrany został Powiatowy 
Finał G imnazjów w piłce nożnej chłop­
ców. W zawodach udział brały trzy gim­
nazjalne zespoły, które zajęły pierwsze 
miejsca w eliminacjach. Były nimi druży­
ny z Obrzycka, B iezdrowa i z W ronek 
(z ul. Polnej).

W pierwszych m eczach spotka ły się: 
O brzycko - B iezdrowo (2:2), W ronki - 
Obrzycko (6:0), Wronki - Biezdrowo (3:1).

Awans do zawodów rejonowych wywal­
czyli w ronieccy gim nazjaliści z Polnej. 
Najlepszym zawodnikiem turnieju wybra­
ny został Michał Musielak, a najlepszym 
bramkarzem Sebastian Fabiański z wro- 
nieckiego gimnazjum.

Jako op iekun  zespo łu  p ragnę, w raz 
z dyrekcją  G im nazjum  we W ronkach, 
podziękować kierownictwu klubu Amica 
za udostępn ien ie  boiska w Popowie, 
a także pani Danucie Szczypiorskiej za 

nieodpłatne przekazanie napojów chło­
dzących.

Piotr Ławniczak

amatorów. Na starcie stanęło 40 zawod­
ników i zawodniczek z Wronek i Leszna. 

Wśród mężczyzn wygrał „mój faworyt” Da­
riusz M achniew ski (Wronki) z rezultatem 
386 pkt., w ygrywając z P io tre m  Kaź- 
m ierczkiem  (Leszno) i Leszkiem  W oź­
niakiem .

Najlepszą kręglarką Imprezy okazała się 
K ry s ty n a  S ko- 
p ińska z Leszna 
(342 pkt.) wygry­
w a ją c  d o p ie ro  
w dogrywce z re­
w e la c ją  za w o ­
dów A lic ją  J a ­
b ło ń sk i (W ron­
ki). Trzecie miej­
sce zajęła Bogu- 
m iła  K o n k o l
(Wronki). 

Zawody spraw­
nie przeprow a­
d z ili: C z e s ła w

U WĘDKARZY

BRĄZOWY MEDAL
Dobiegły końca spławikowe zawody węd­
karskie o tytuł mistrza Grand Pńx 2002 
Nadnoteckiego Okręgu Wędkarskiego w 
Pile w rozgrywkach drużynowych. Do im­
prezy tej Koło Wędkarskie Warta, wysta­
wiło dwóch „żelaznych" reprezentantów - 
Zygmunta Rydlewicza i Zbigniewa Grzyla, 
pozostały skład był zmienny. Wywalczyli 
najwyższe, jak do tej pory miejsce w tego 
typu rozgrywkach - zajęli III miejsce z zdo­
byli brązowy medal.

Pierwsze miejsce i złoto wywalczyła dru­
żyna z koła Złota Kaczka, drugie z koła 
PHILIPS -obydwie z Piły. Wronieckiej dru­
żynie udało się wyprzedzić drużyny z Uj­
ścia i Brzeźna, które do tej pory notowa­
ne były znacznie wyżej.

W indywidualnej klasyfikacji najlepszym 
jes t Kamil G eisler (Złota Kaczka). Na 
ko le jnych  m ie jscach : Jó ze f S tence l, 
Adam Rysiecki, Zygmunt Rydlewicz . Na 
11 pozycji sk lasyfikow ano Zbign iew a 
Grzyla, pozostałych wroniecckich repre­
zentantów na odległych miejscach (brak 
system atycznych startów  dał o sobie 
znać).

Gratuluję naszym wędkarzom sukcesu. 
Celowe wydaje się być ponowne zgło­
szenie wniosku do Zarządu Koła o po­
wołanie kadry zawodniczej i kapitanatu 
sportowego, co niewątpliw ie umożliw i 
da lsze zdobyw anie  sukcesów  i o s ią ­
gnięć - czego serdecznie życzę.

Zenon Wilczyński

K onko l i Roman Bączkiew icz.

Sponsor imprezy -  firma Andrepol ufun­
dowała cenne puchary oraz przygotowa­
ła darmowe posiłki, które chętnie skosz­
towali zmęczeni ale szczęśliwi kręglarze. 

Zawody najprawdopodobniej wpisały się 
na stałe do kalendarza imprez na wro- 
nieckim obiekcie.

Mężczyźni:
1. Dariusz Machniewski
2. Piotr Kaźmierczak
3. Leszek Woźniak
4. Remigiusz Szabel
5. Filip Brzóska
6. Krzysztof Sawa la 
Kobiety: .
1. Krystyna Skopińska
2. Alicja Jabłońska
3. Bogumiła Konkol
4. Teresa Kowalska
5. Róża Nowak
6. Beata Błajet

Maciej Kląskała
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OGŁOSZENIA

Uwaga!

JAK POKOCHAĆ CUKRZYCĘ I 
UMIEĆ Z NIĄ ŻYĆ! 

Polskie Stowarzyszenie Dia­
betyków

Koło we Wronkach
zaprasza na spotkanie z lekarzem 

diabetologiem 
Kataryną Glodowską

które odbędzie się w dniu 18.11. 2002 
w sali klubowej

przy ul. Powstańców Wlkp. 23 
o godz. 16°"

Obecny będzie przedstawiciel firmy 
ABBOTT p. Dariusz Kityński.
W sprzedaży glukometry i nakłuwacze 
Wszystkich zainteresowanych serdecz­
nie zapraszam

PRZYJDŹ!
Zarząd

Wszystkim Wyborcom
- mieszkańcom ulicy Mickiewicza 
i Osiedli J. Słowackiego, Borku,

Słowiańskiego, Zamościa 
jestem wdzięczny za obdarzenie mnie 

zaufaniem
Serdecznie Dziękuję

Jednocześnie mieszkańcom miasta 
i gminy gratuluję dokonanych 

wyborów.
Jestem przekonany, że wybrana Rada

Miasta i Gminy spełni pokładane w niej nadzieje 
i oczekiwania wyborców.

Z poważaniem . ,
Andrzej Jabłoński

w -

/

r  SPRZEDAM 

GARAŻ
na osiedlu Słowańskim 

we Wronkach

----------------  ■ ■■ ..

Szanowni Wyborcy !

Dziękuję wszystkim mieszkańcom Ćmachowa,
Wierzchocina, Marianowa i Starego Miasta, 
którzy obdarzyli mnie zaufaniem i w wyborach 
samorządowych do Rady Miasta i Gminy Wronki 
oddali głos na moja osobę.
Zapewniam, iż zrobię wszystko by Państwa 
nie zawieść.

Z wyrazami szacunku

Janusz Szulctel. 2 136 351

PH U - Jacek Ćwikła 
64-510 Wronki, ul. Towarowa 15 

tel.: 606 891 241
Ż aki a d  W ulkanizacyjny

Rozstania i pożegnania niosą ze sobą smutek i żal. 
Szczególnie te, które nie dają nadziei na powrót.

- sprzedaż nowych 
i używanych opon 

naprawa 
ogumienia 

komputerowe 
wyważanie 

kół

Naprawa kół samochodów 
ciężąrowych i maszyn rolniczych

RODZINIE, PRZYJACIOŁOM, SĄSIADOM, DELEGACJOM i ZNAJOMYM 

którzy wzięli udział w ostatniej drodze

śp. Henryka Hoffy
za każdy gest pomocy, słowa współczucia, 

dowody przyjaźni i szacunku, za ofiarowane komunie św., 
zamówione intencje mszalne, złożone wiązanki, wieńce i znicze

serdeczne podziękowania
składa

żona z rodziną

t ---------------------------------------------------------------------Byłej nauczycielce Szkoły Podstawowej nr 2

To gwiazdy z nieba
dla Ciebie

TM. (O-C7) 212-31-59
10-871 2 5 8 -1 -9 0 0

* L .  1h t t p : / /M r w w .a a .p l la .p l

pani Kazimierze Hoffa
i Jej Rodzinie

wyrazy współczucia z powodu śmierci 
Męża Henryka

składa Krystyna Tomczak



OGŁOSZENIA & REKLAM A

STACJA KONTROLI 
POJAZDÓW

Marian Stańko
tek: 254 72 42

PSZ- 02
ABCCDTE/bcdefh

• obowiązkowe
badania 

techniczne 
• usługi 

diagnostyczne
• znakowanie 

pojazdów

czynna:
pn. - pt. 7.00 - 20.00 

w soboty pracujące 7.00 -13.00
iw) pierwsze badania techniczne 
samochodów sprowadzanych 

z zagranicy
Sb ciężarowych powyżej 161 

iae z zamontowaną inst. gazową

<**-««**
r?

I studio dekoral
z

“ żElżbieta i Jerzy Bajonowie 
polecają: 

•  PŁYTY NIDAGIPS 
i PROFILE

w cenach konkurencyjnych 
(transport gratis!)

• FARBY & KLEJE
• TAPETY & KASETONY
• OKNA PCV (montaż, gwarancja)
• PŁYTKI CERAMICZNE

- KOMPUTEROWA 
MIESZALNIA FARB !
Wronki, ul. Dworcowa 2 
(przy dworcu PKP)
Pn -  pt: od 8.00 do 17.30 
w soboty: 8.00-13.30 
Tel./fax: 254 94 76
płatność kartami bankowymi 

DOGODNY DOJAZD I PARKING

• • • • • • • • • • • • • • • • • a

pphu KAKABA
poleca:

* wszystkie systemy
dociepleń i izolacji

* materiały na posadzki
* siporeks, cegły, cement itp.
* folie, płyty GK i akcesoria 

z dostawą na miejsce
NOWE, JESZCZE NIŻSZE 

CENY SPRAWDŹ!
Ćmachowo 46
Tel.0602 752 342; 604 640 369 
Tel./fax: (067) 254 40 95

Serdecznie zapraszamy

CENTRUM POKRYĆ 
DACHOWYCH

oferuje:
- Blachy dachówkopodobne i trapezowe 

cięte na wymiar
- Blachy trapezowe ocynkowane 

oraz w powłoce ALU, CYNK
- Dachówki betonowe UNIBET, 

PRODACH, IBF, BRAAS
- Dachówki ceramiczne ROBEN, 

WIEKOR, MULLER
- Okna dachowe VELUX, OKPOL, 

FAKRO, wyłazy dachowe
- Rynny PCV, obróbki blacharskie, blachy 

płaskie
- Płyta falista ONDURA USA, gonty 

papowe
- Systemy dociepleń, wełna ROCKWOOL
- Ekologiczne szamba PCV, rury 

drenarskie
- Przydomowe oczyszczalnie ścieków
- Grzejniki miedziane, aluminiowe oraz 

stalowe
MONTAŻ -  TRANSPORT -  RATY 

„PROMOTECH” Brzeźno ul. Dolna 10; 
tel.:(067)255-19-83

RADCA
PRAWNY

podejmie
PRAWNĄOBSŁUGĘ FIRM
0501 341 438

0602 698 563 J
- ■ ............

OGŁOSZENIA DROBNE

A ng ie lsk i 15 zł /45 min. 0501 467 418 

K redyty  różne, tel. 0 604 518 946

Sprzedam dzia łkę  b u d ow laną  we 
Wronkach. 0606 449 802 

Tania drogeria . Poznańska 19 

Kredyty Lukas, tel. 0 801 330 011

KARCHER - usługi, tel.O 605 286 367;
0 605 246 786

Z a trudn ię  e le k tro n ika  - au tom atyka
na 1/2 etatu. Oferty składać w Biurze 
Ogłoszeń Prasowych PI. Wolności 9 

Nowo otwarty K antor W ronki, ul. Poznań­
ska 47. tel. 254 37 65 zaprasza; 
pełna dyskrecja - negocjacja ceny.

Oddam w  na jem  m ieszkan ie ,
tel. 254 33 63________________________

P ark ie t dębow y z rozbiórki sprze­
d a n i  m2 - 500 zł. Tel. 0602 444 974

P oszuku ję  loka lu  we Wronkach, 
min. 300 m2. tel. 0606 398 683

S iln ik  1600 (skrzynia) i dużo części do 
fiata - Regata/ Ritmo. 0602 444 974 

Sprzedam  dom  blisko Wronek, 

tel. 0 501 777 031

Sprzedam  dzia łk i budow lane pod Wron­
kami. 0600 718 566, po godz. 18°°

Sprzedam  działki budowlane we 
Wronkach o pow. od 980 -1300 m2 
tel. 0691 916 374_____________________
Zajęcie  dla ambitnych.
tel. 0600 914 763

Sprzedam  garaż na os. Borek oraz win- 
dę budowlaną. 0692 817 059

P rzydom ow e o czyszcza ln ie  ścieków, 
tel. (061) 292 22 40

Sprzedam  m ieszkan ie , os. Słowackie­
go. Tel. 254 09 28

K om pu te row e  p rzep isyw an ie  te ks tu  -
grafika. Tel. 0505 662 307

S przedam  m ieszkan ie  na os. Słowiań­
sk im  lub  z a m ie n ię  na m n ie jsze . 
0692 940 291

Specjalistyczne 
gabinety lekarskie

DERMATOLOG
Dr nauk medycznych 

Mariola Pawlaczyk 
Przyjmuje w poniedz. od 15.30 

Tel.: 254 07 75



IN FO R M A C JE & OGŁOSZENIA

BIBLIOTEKA Publiczna
ul. Szkolna 2, tek: 254 06 17 

czynna:
m , pn. - pt. w godz.: 10.00 -18.00 

wtorki w godz. 10.00-14.00

Gminna Spółdzielnia
„S C Il"  we Wronkach 

tel. 254 05 44

MUZEUM REGIONALNE
ul. Szkolna 2, tek: 254 01 33

czwartek - 10.00 - 14.00 
piątek - 14.00 - 18.00 
sobota - 10.00 - 14.00

czynne:
poniedziałek - nieczynne 
wtorek - 10.00 - 14.00 
środa - 14.00 - 18.00

wystawy czasowe:

Wronki na starej pocztówce
wystawa czynna w czasie godzin otwarcia muzeum

O.o

(Z)

|
CD
se

ł
5
tnr
•§

DYŻURY APTEK
16.11.02 sobota - w godz. 8.00 - 13.00

POD ORŁEM - Rynek, tek: 254 01 34

16.11.02 sobota - w godz.19.00 - 20.00

SŁONECZNA - ul. Partyzantów, tek: 254 35 67

17.11.02 niedziela - w godz. 10.00 - 12.00 
w godz. 19 .00-20 .00

...polecamy: wypieki z firmowej piekarni 
- bogaty asortym ent - 

nabiał OSM Czarnków oraz słodycze 

Sklep czynny 5°° -18°°; w sobotę 5°° -13°°; 
oraz w niedzielę 80D -16°° 

ZAPRASZAMY

Rzuć palenie!
skuteczne usuwanie nałogów

A LER G IE  V w *s a : NOWOŚĆ
testy bez nakłuwań Test alergiczny w kierunku: 

odczulanie bez leków pasożytów, bakterii,
M IG R E N Y , N E R W IC E  pierwotniaków
DEPRESJE (kom puterow o) człowieka

Gabinet Leczniczy BIOSTYL - Leszno

filia Pniewy (Apteka Śródm.), czynne: 8.00 - 20.00 
ul. Mickiewicza 16 czwartki, niedziele

UWAGA! członkowie i sympatycy TMZW 
W czwartek, 28 listopada 2002r., 

o godz. 18.00 
zapraszamy na

Wieczór Andrzejkowy
lo Sali Rycerskiej Muzeum Regionalnego 

W programie mnóstwo atrakcji.
Zapraszamy

\ _____________________________________________________ >

POLSKI ZWIĄZEK EMERYTÓW, RENCISTÓW 
I  INWALIDÓW -Zarząd Oddziału Rejonowego Wronki

Zaprasza członków na: WALNE ZEBRANIE SPRAWOZDAW­
CZO -  WYBORCZE w dniu 30 listopada 2002 r. o godz. 15.00 
w sali W.O.K. Ok. godz. 18.00 - DZIEŃ SENIORA.

W programie: występy artystyczne, loteria fantowa i inne atrakcje

TANECZNY WIECZOREK ANDRZEJKOWY

TMZW

Nowy Tomyśl, os. Batorego środy

UWAGA! Zgłoszenie uczestnictwa w imprezie w Związko­
wym Klubie SENIORA -  od poniedziałku do czwartku -  14.00 -  
18.00, we wtorek, środę i piątek od 10.00 -  14.00 - do dnia 27 
listopada br. Członków i sympatyków zapraszamy

y

Wronki, ul. Kościuszki 26 soboty
Rejestracja tek: 0 601 744 956

*  — — — — — — — — — — J

C  W ronlocka Telew izja Kablowa
spełn ia  T w o je  o cze k iw an ia

Firma „RONI" Wronki, Plac Wolności

wronieckie 
sprawy •

tel. (067) 254 34 34 
fax: (067) 254 16 16
o'mail:
wronieckie @ priv5.onet.pl

WYDAWCA: Towarzystwo Miłośników Ziemi Wronieckiej, 64-510 Wronki ul. Szkolna 2. tel.: 254 01 36 
Redaktor naczelny: Paweł Bugaj; tel.: 602 803 756 
Druk: Zakład Graficzny STS - Czarnków
Ogłoszenia i reklamy. Agencja Wydawniczo-Reklamowa Wronki, 0 . Wolności 9. Tel./fax: (67) 254 16 16 
pn.-pt. w godz. 9.00 -17.00, sob. 9.00 -13.00
Redakcja zastrzega sobie prawo decydowania o publikowaniu otrzymanych matenałów. dokonywania 
skrótów, zmiany tytułów i adiustacji. Za treść ogłoszeń redakcja nie. odpowiada.
Adres redakcji: 64-510 Wronki, ul. Powstańców Wlkp. 28 Numer zamknięto: 13.11.2002 r.



OD CZYTELNIKÓ W

ECHO W YBORÓW

BEZ PRAWA 
GŁOSU

W ostatnim numerze WS czytelniczka pi­
sała nt. problem ów z oddaniem głosu 
w lokalu wyborczym. Głos ten przypo­
mniał i inny fakt mający taki sam finał. 

Nasi znajomi zza ściany, nie mający sta­
łego miejsca zamieszkania, mający na­
tom iast status obywatela bezdomnego, 
także nie mogli w tym dniu oddać głosu, 
ponieważ ich nazwisk nie umieszczono 
na listach wyborczych.

Nikt ich nie poinformował (do gazety też 
komunikat nie trafił), że w takich i innych 
przypadkach należy zgłosić się w urzę­
dzie po odpowiednie zaświadczenie. 

Wielkie było ich rozgoryczenie, gdyż z ra­
cji sąsiedztwa z redakcją żyli atmosferą 
wyborów przez ostatnie tygodnie i zale­
żało im na spełnieniu swojego obywa­
telskiego obowiązku (przynajmniej nie­
którym).
In fo rm acja  o m ożliw ości g łosow ania  
w kolejnych wyborach i słowa podzięko­

wania przewodniczącego komisji za trud 
przyjścia, nieco złagodziły ich rozgoryczenie.

K.T.

Rajd
Niepodległości
Tradycyjnie, już po raz ósmy dddział sza­
motulski PTTK zorganizował w dniach 
8-10 listopada R ajd N iepodległości, który 
przeróżnymi trasami trzy-, dwu-, jedno­
dniowymi wiódł po Ziemi Szamotulskiej.

l f t  ----- --------------------

BANK BEZ PIENIĘDZY
W Banku PKO S.A. przy ul. Mickiewicza 
przez dwa kolejne dni -1 2  i 13 listopada 
- nie mogę pobrać pieniędzy, bankomat 
pusty. Kogo to obchodzi, że ja mam cho­
re dzieci i muszę wykupić lekarstwa i nie 
mam na nie gotówki, mimo iż wypłata 
mojego męża od 9 listopada jest już na 
koncie -  informuje redakcję telefonicz­
nie pani Małgorzata H.

Pobory męża są jedynym naszym źró­
dłem utrzymania i czekamy na nie jak na 
zbawienie. 12 listopada stałam w dłu­
giej kolejce od godz. 8.00. P ieniądze 
wypłacane były od godz. 9.00 do 9.45, bo

/> -
SZANOWNI RODZICE

Dyrekcja Szkoły Podstawowej nr 2 im. Kornela Ma­
kuszyńskiego we Wronkach informuje, że w miesią­
cu listopadzie i grudniu 2002 roku oraz w styczniu 
2003 roku prowadzi zapisy uczniów do klas pierw­
szych na rok szkolny 2003/2004.

Prosimy Rodziców, którzy chcą nam powierzyć wychowanie i kształcenie swo­
ich dzieci o zgłoszenie się do sekretariatu szkoły przy ulicy Poznańskiej 46 

w godzinach od 8°°- 15°°.
Informujemy, że w roku szkolnym 2003/2004 będą utworzone klasy z językiem 

angielskim  i niem ieckim.
Przew idujem y też w prowadzenie edukacji inform atycznej dla klas I -  III 
o charakterze zajęć dodatkowych.

I choć pogoda za bardzo nie sprzyjała pie­
szym wędrówkom, posypało nawet śnie­
giem, to z tej turystycznej oferty skorzystało 
blisko 300 osób, głównie dzieci i młodzie­
ży szkół podstawowych i gimnazjalnych. 

Najliczniejszą grupę stanowili gimnazja­
liści z Pniew. Na mecie rajdu - w szkole 
na Leśnej we W ronkach nie zabrakło 
również piechurów z wronieckich szkół. 
Na szlaku była 12-osobowa grupa z ZS 
nr 1pod opieką Anety Rzepy, 18-osobo- 
wa grupa z SP-2 pod opieką Iwony Dą­
browskiej oraz 3-osobowa grupka z ZS 
nr 2. Wśród uczestników było również 
kilka starszych osób - wytrawnych tury­
stów, m.in. 79-letni Marian Chudy, pre­
zes oddziału poznańskiego PTTK oraz 
77-letni W łodzimierz Krajewski (na zdj. 
obok, z prawej), który porusza się przy 
pomocy kuli. Przyjechał do z Poznania 
w tow arzystw ie  szwagra (na zd jęc iu ) 
i jego żony. Pan Włodzimierz jest czyn­
nym członkiem PTTK od 1956 r. Zdobył 
już prawie wszystkie odznaki, teraz zbie­
ra punkty na „Dla Najwytrwalszych” .

Na mecie rajdu, jak zwykle wszystkiego 
doglądał prezes szamotulskiego PTTK, 
Paweł Mordal. Były konkursy wiedzy kra­

na dłużej nie wystarczyło. Wróciłam roz­
goryczona do domu. Kolejnego dnia sy­
tuacja się powtórzyła, a czas wypłacania 
wydłużył się raptem o 5 minut.

Boli dodatkowo fakt, że pani dyrektor nie 
potrafi poinformować oczekujących o ist­
niejących problemach, woli chować się 
na zapleczu banku.

Nie chcę, podobnie jak wielu innych, co 
miesiąc znosić takiego upokorzenia, dla­
tego proszę napiszcie o tym, przecież 
załoga ta nie wywiązuje się ze swoich 
obowiązków i zasługuje na krytykę.

(nazwisko znane redakcji)

<7

joznawczej (bezkonkurencyjny był Łukasz 
Barczyk z Pniew - wypełnił test na 100%), 
sp raw nośc iow e , p io se nka rsk i. Ten 
ostatni wygrały siostry Monika i Agniesz­
ka Krzemieniewskie z Nojewa.
W szyscy uczestnicy otrzym ali piękną, 
oko licznościow ą odznakę ra jdow ą (na 
zdjęciu z kolorowym fotoreportażem na 
okładce), zdobyli kolejne punkty, posilili 
się smaczną grochówką i.., patrząc na 
zadowolone twarze, wywieźli również tro­
chę miłych wrażeń.

P. Bugaj
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Monika Romanowska Pietrzak, w obecności 
dyr. Muzeum Zamek Górków w Szamotułach 
- Marka Szczepańskiego, zaprezentowała h 
storię pocztówki.

11 listopada, w obecności w ładz miasta i powiatu, duchowieństwa i licznie przyby­
łych mieszkańców miasta, otwarta została wystawa „Wronki na starej pocztówce”.

Na wystawie zgromadzono pocztówki 
z kolekcji Muzeum Zamek Górków w 
Szamotułach i prywatnych kolekcjone­
rów. Oprcz oryginalnych pocztówek za­
prezentowano ich powiększenia, co 
znacznie ułatwia odbiór. Otwarcie sta­
ło się znakomitą okazją do spotkań 
wielu pokoleń wronczan. Burmistzr Mi­
chalak otrzymał w prezencie reproduk­
cję pocztówki z ratuszem z 1912 roku.

Ekspozycja czynna będzie do 15 grud­
nia również w niedziele (godziny otwar­
cia na stronie informacyjnej). Zapra­
szamy wszystkich. G. K.

fo t. P. Bugaj

II runda Pucharu UEFA - W ronki,12.11.2002

Amica - Malaga 1:2 (1:1)
(Malaga - Amica 2:1)

Kilka godzin przed meczem Arniki z Malagą  kierownictwo hiszpańskiego 
klubu gościł w Ratuszu burmistrz Kazimierz Michalak. Prezydent Malagi Se­
rafin Roldan (w środku) bardzo chwalił w roniecką gościnność i podziwiał 
niekonwencjonalne funkcjonowanie zakładowego klubu sportowego jako 
reklamy firmv nip stnsnwanei do tei dorz w HiszDanii.

Fo
t. 

P
 B

ug
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Po dobrym meczu Arnika uległa bardziej renomowa­
nej drużynie hiszpańskiej i odpadła z rozgrywek. 
Bramki: dla Arniki - Dariusz Gęsior (16 min.); 
dla Malaai - Dario Silva (20), Kiki Musampa (72).



Prezes sekcji, Józef Tabatowski 
(z prawej) odbiera pamiątkowy puchar 
z rąk najlepszego hodowcy w oddziale 
sierakowskim - Edmunda Tonaka, 
w obecności prezesa oddziału, Józefa 
Zarasia (z lewej)

Puchar Burmistrza za najszybszy lot z Holandii 
gołębia wronieckiej sekcji dla tandemu 

Jan Ponicki & Roman Kurowski (z prawej)

50~lCClC Sekcji
Polskiego Związku 

Hodowców Gołębi Pocztowych 
we Wronkach

Najlepszy hodowca gołębi 
pocztowych wronieckiej sekcji - 

Leszek Hodryk z Obelżanek

Zdjęcia:
Paweł Bugaj

UHel ;o m o c ja
losowanie dla osób fizycznych, które między 15.XI -15X11 dokonają zakupów o wartpści po^fże j 1000 złotych 

Wielka nagroda ! Telewizor pocł choinkę ! 4-

ART
W Y P O S A Ż E N IA  W N Ę T R Z  >

Wronki, ul. Mickiewicza 26
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